
Do młodzieży świata I 
Apel 
111 Ś.wiatowego 

drugi<:h zagrażają realizacji 
praw i dążeń młodzieży. 

IJZJENNIK. Armia Wol~!n~h ~~~ ... ·oDZK.I :~~~k~~:;~,n:~ Kongresu 
Młodzieży 

Zjednoczmy się, by oddać 
nasze młode siły szlachetnej 
sprawie pokoju! Weźmy u­
dział w ruchu narodów na 
rzecz rokowań i wzajemnego 
porozumienia! Do tej walki 
wzywamy was, bracia i sio­
stry, przyjaciele i towarzysze. 

"""'~ ły komi~et re"."'oluc;rjny. "Wj "f ten sposob _1 s1erprua 1927 r. 
l, f powstały pierwsze oddziały „.111111111.r prawdziwie ludowej armii 

Rok IX nr 182 (2810) Łódź, sobota 1 sierpnia 1953 r. 
BUKARESZT (PAP). - Na. 

ostatnim posiedzeniu Ili $wia 
toweqo Konqresu Mlodzie:ty, 
które odbyło się 30 lipca wie 
czorem, uchwalono apel do 
młodzle:ty całeqo $wiata, któ· 
ry qłosl m. in.: 

Bez względu na różnlce po­
~ląd6w, bez względu na przy-
11ależność do najrozmaitszych 
organizacji łączą nas takie sa­
me pragnienia i zalnteresowa-
11.la. 

CAŁY NARÓD POLSKI 
poH1ital 

- - --· -
Pragniemy wszyscy, by mło z 

ć1e lata chłopców i dziewcząt 
wszystkich narodowości i radością 

• 
wszystkich ras nie były zatru­
te lękiem i niepewnością ju­
tra; by każdy miał pracę gwa 
:rantującą mu odipowiedni za­

zawarcie roze1mu w Korei 
irobek i godne życie; by każdy W związku z rozejmem w Korei w całej Polsce odbywają 
mógł uczyć się i wypoczywać, się masówki, które są wielką manifestacją bratersldch 
iro:z.wijać swe zdolności, w:z.mac uczuć sJM)łeczeństwa polsldego dla narodu koreańskiego. Spo-
111iać swoje ul['-Owie f sily; by łeczeństwo nasze jednocześnie wyraża pełne poparcie dla 
każdy miał realną możność pokojowej pc>lltyld Związku Radzieckiego. Biorący udział w 
izałożenia rodziny, możność ży masówkach postana.wfają wraz z całym obozem pokoju 
cia w potkoju i szczęściu; by wzmóc czujność, aby skutecznie i w porę paraliżować wszel­
każdy miał prawo udziahl w kie prowokacje podżegaczy wojennych. 
życiu społec:znym i politycz- w FABRYCE · Od od k ' 

j . m. 1n.: „ !!lar u orean-
llym swe OJczyzny. SAMOCHODÓW skiego dzieli nas wiele ty-

prawo do szczęścia, prawo do NA żERANIU nas wspólne uczucia umiłq,-
iradości, by zagrodzić drogę si- Zebrani robotniw o'krzy- wania pokoju, postępu i wol 

Zjednocuny się, by obronić{ OSOBOWYCH sięcy kilometrów, lecz łączą 

łom zła! kami i oklaskam1 przyjęli ności człowieka. Każdy z 
Wojna, wyścig Zbrojeń, stan słowa inżyniera Stefana Fal nas przechodząc ulicami 

~leżności jednych krajów od kiewicza, który powiedział Warszawy spotyka roześmia-

Wielka • I I 

przy1azn 
miądzy narodami ZSRR i Chin 

będzie się stałe wzm1cniała 

\ Depesza KC KP Chin do KC KPZR 
PEKIN (PAP). W związku 11 plęćdzlesfęclolecfiem 

ne, wesołe i szczęśliwe dzie­
ci polskie. Pragniemy, by 
koreańskie matki i ojcowie 
widzieli róWlil.ież beztroskie 
uśmiechy na twarzach 
swych dzieci. My, pracowni­
cy Żerania, tak jak cały 
nasz naród, jak wszyscy ucz 
ciwi ludzie świata, od 
trzech lat wielo.'krotnie wy~ 
rażaliśmy nasze zdecydowa­
ne żądanie zaprzestania 
działań zbrojnych w Korei. 
Jesteśmy sz.cr.ęśliwi, że 

chwila ta nadeszła". 

W PAFAWAGU 
WE WROCŁAW1U 

KPZR Komitet Centralny Komunistycznej Partii Chin 
J>_~zesł~ do Komitetu .cent ralnego Komunistycznej Par­
tu Związku Radzieckiego depeszę, w której czytamy 

Jn. in. „Naród Polski gorąco po­
zdrawia zwycięskie narody 

Komunistyczna Partia Chin Korei i· Chin" głosi o-
rożumie doskonale ogromne gromny czerwony transpa­
znaczenie jak najściślejszej rent w świetlicy wroclaw­

Depesza Marszałka 
Rokossowskiego 
do Czu-Teh'a 

WARSZAWA (PAP). Z okazji 
XXVI rocznicy utworzenia 
chlńsiklej ann!I ludowo-wy­
zwoleńczej, wlceprezoo Rady 
Ministrów I m~nlster ot>rony 
narodowej, Marszałek PolS'kl 
Konstanty RokKlssowskl prze­
słal następującą depeszę: 

DO 
GŁóWNODOWODZĄCEGO 
CHIŃSKIEJ ARMII 
LUDOWO-WYZWOLEŃCZEJ 
TOWARZYSZA CZU·TEH 
Z okazji śWięta bratnie) 

ludowo - wyzwoleńcze) armil 
chińskie) w Imieniu żołnierzy 
Wojska Polskieqo I swoim 
własnym, zasyłam Wam I ca­
łemu składowi osobowemu 
armii najserdeczniejsze po· 
zdrowienia. 

Stworzona przez Komun·l· 
styczną Pat tlł Chin, owiana 
chwałą zwycięstw na wspanla 
łym szlaku bojowym w walce 
o na·rodowe I społecZ111e wy­
zwolenie wielkieqo narodu 
chińskieqo, chil"iska armi" lu· 
dowo-wyzwolencza, wraz z 
potężną Arm;ą Radziecką I 
armiami krajów demokracji 
ludowej stoi na straży pokoju 
I niepodleqłoścl narodów 
przed zakusami lmperialistycz 
nych podżeqaczy wojennych. 

Proszę przyjąć :tycz&nia 
dalszych sukcesów w umac­
nianiu siły bojowej chińskiej 
armii ludowo-wyzwoleńcze). 

WICEPREZES 
RADY MINISTRÓW 

I MIN. OBRONY NARODOWEJ 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

MARSZAŁEK POLSKI 

MAO TSE-TUNG 

1 SIERPNIA 1927 roku to 
• dzień na['odzin chińsikiej 
Armii Ludowo - Wyzwoleń­
czej. Dzień ten z.arpoczątko­
wa~ nowy, wy7m;y etap re­
woluQji chińskiej - wojnę 
domową trwającą do roku 
1936, to jest do chwi:li na­
jazdu imperialistycwej Ja­
ponii na Chiny. Daita ta 
przypada na okres, gdy re­

akcyjna kuomintangowska 
klika z Czang Kai-Szekiem 
na czele ostatecznie 2ldradzi­
ła interesy narodowe Chin. 
zdl!'adziła sprawę rewolucji 
narodowo - ~woleńczej i 
zerwała istniejące do<tąd po­
rozumienie z pail'tią komu­
ni5tyczną. Jednakże pod 
kierownictwem Komunlsty­
c-mej Parli.i Chin, siły praw­
dziwie rewolucyjne i patrio­
tyczne w <l·'.llszym ciągu to­
czyły walkę o wyzwolenie 
narodowe i społe<..'7.Ile. 

1 SIERPNIA 1927 ROKU 
w Nanczang - stolicy pro­
wincji Ki.angsi, dwa kol'lpU­
sy chińskiej armii narodo­
wo-rewolucyjnej, w których 
działał obecny głównodowo­
dzący armii ludowo-wyzwo­
leńczej generał Czu Teh, 
zbuntowały się przeciw re-

chińskiej, kiermy-anej przeii 
pairtię ilmmunis•tyczną. Od­
działy wojskowe, któTe 
wznieciły powstanie w Nam ... 
cz.ang, st.ały się później za..o 
ląiJkiem robotniczej armii 
czerwonej, utworzonej ipo 
zwycięskim p<l'W'Slt.anWu W 
Kantonie. 

Zwycięstwo sił rewolucyj. 
nych w poszczeqólnych rejo• 
nach pozwala ująć w nich 
władze robotnikom i chłopom, 
Siłą zbrojną, na której wspie• 
rają się komitety rewolucyjne, 
)est chińska armia czerwona, 
tocząca, do chwili najazdu )a· 
pońskich imperialistów • na 
Chiny, nieprzerwaną walkę z 
kuomintanqowską reakcj!l 
wspieraną przez $wiat.owy im· 
perializm. W oąniu tych wal'lt 
powstała 8 armia dowodzona 
przez Czu Teh i 4 armia pod 
dowództwem Je Tinqa. Z tych 
armii wyrosła obecna zwyci~· 
ska, armia ludowo-wyzwolen• 
cza Chin. 

(Dalsey ciąg na str. 2) 

Delegacja 
młodz;eiy polskiej 
już jest 
w Bukareszcie 

BUKARESZT (PAP). - · 30 lipca 
wieczorem przybyła specjal·nym 
pociąqlem do Bukaresztu czę5e 
deleqacji młodzieży polsklej ~a 
IV $wiatowy Festiwal Młodzlezy 
i Studentów. W skład tej qrupy 
wchodzą sportowcy, zespoły artY. 
styczne I młodzi intelektualiści. 

Przedstawiciele młodzieży I C8" 
lej ludności Bukaresa:tu, tłumnie 
zqromadzenl na dworcu, zqoto• 
wali młodzie:ty polskie) serdec:r:• 
ne powitanie. 

Sprawozdanie d:twlękowe :i! 
otwarcia IV Festiwalu Mło• 
dzieży I Studentów w Buka• 
reszcie, Polskie Radio nada w 
dniu 2 sierpnia w proqramie f 
na fali 1322 m oraz w pro• 
qramie Ił ra fali 407 m o qo• 
dzinle 18.00. 

Komitet Centralny Komu­
nistycznej Partii Chin śle 
Wam gorące pozdrowienia w 
50 rocznicę utworzenia Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego. 

Komunistyczna Partia .Związ 
, ku Radzieckiego stała się po­
tężnym ośrodkiem kierowni­
czym narodów wszystkich 
lkrajów w ich walce o pokój, 
demokrację i postęp, przeciw­
ko wojnie i reakcji. 

jedności i zespolenia narodów skiego PAFAWAGU. 
radzieckiego i chińskiego za- „Naród koreański odirriósł 1. NRD \ Następnie premier GrotEH 
równo dla Związku Radziec- wielkie z,wycięstwo _ po- W pO ltyCe woh~ przesze~ł do. charaktery-
kiego i Chin, jak i dla sprawy wiedział inż. odlewni Wort- styki sytuacJI m1ędzynarodo"' 
pokoju, demokracji i socjaliz- man. Radość nasza jest o- BERLIN (PAP). _ Jak już krajów demokracji ludowej i wej i sytuacji wewnątrz Nie-
mu na całym świecie. gromna. Cieszymy się, że donosiliśmy, premier Niemie- wielkiego _socj:alistyc.znego miec. . ' 

Komunistyczna Partia Chln w bratniej Korei przestały ckiej Republiki Demokratycz- Związku Radz1eok:1ego. (Dalszy ciąg na str. 2) 

Deklaracja Otto Grotew„ohla 
na te1Dat no"7ego kursu 

Zmarł 
Kornel 
Makuszyński 

WARSZAWA (PAP). Dnia 
31 bm. zmarł w zakopanem, 
w wieku lat 69, Kornel Maku­
szyński, wybitny pisarz star­
szego pokolenia. 
Makuszyński debiutował w 

1902 roku jako poeta-liryk, 
Szczególną popularność zdobył 
sobie niebawem jako autor 
licznych, pełnych swoistego 
humoru opowiadań I nowel. 
Wydał również szereg powie­
ści 'obyczajowych. Poważne 
mieJsce w jego dorobku i:te­
rackim zajmują książki dla 
dzieci i młodzieży. 
Zmarły pisarz był jednocześ 

nie krytykiem teatralnym i 
błyskotliwym felietonistą. 

Zycie i twórczość Maku­
szyńskiego związane były ści­
śle z Zakopanem, w którym 
pisarz mieszkał od wielu lat. 

Henryk Czyż 
kierownikiem 

artystycznym 
„ Mazowsza" 

WARSZAWA (PAP). Kie­
rownikiem artystycznym 
państw. zespołu ludowego 
pieśni 1 tańca „Mazowsze" 
mianowany został Henryk 
Czyż, jeden z wybitniejs-zych 
kompozytorów I dyry2entów 

żywi głębokie przekonanie, że padać bomby. Cieszymy się nej Otto Grotewohl, przema­
wielka przyjążń między naro- ze zwycięstwa obozu poko- wiając 29 lipca na posiedze­
dami Związku Radzieckiego i ju, cieszymy się, że świat niu Izby Ludowej, scharakte­
Chin będzie się stale wzmac- przekonał się, iż jedyną słu- ryzował uchwały rządu NRD 
niala. szną drogą do rozwiązania z dn. 11 i 25 czerwca br„ zmie 
Życzymy Komunistycznej wszelkich konfli!któw jest rzające do znacmej poprawy 

Partii Związku Radzieckiego wskazana przez Związek warunków życia robotników, 
i narodowi radzieckiemu, kie- Radziecki droga rokowań". chłopów, inteligencji, rzemie­
rowanemu przez najbardziej „Przesyłamy narodowi ko ślników i innych warstw lud-, 
niezawodnego kontynuatora reańskiemu gorące, oliojowe, ności. 
wielkiego dzieła Lenina i pro! tar1·ack'e po-"row1'en1'e 

e 
1 

LA.l Jeśli rząd w czerwcu br. Stalina - przez Komitet Cen- - gloszą m. in. słowa wysła postanowił dokonać pewneJ' 
tralny KPZR - nowych suk- neg pr e łogę li tu do 

o z z za s zm1'any kursu swe]' pol1'ty1·1· -cesów w budownictwie komu- A b d K ' ki · " 
nizmu i w walce o utrzymanie Wr;-rs~sa~. or~~~~~1am~ stwierdził premier - uczynił 
pokoju na całym świecie. Was, że będziemy twardo i o:i .to w tym celu, aby szyb-

KOMITET CENTRALNY silnie stać na straży poko- cie) pokonać P?w~tał~ prze;-
KOMUNISTYCZNEJ 'u" tszkody W rozwoiu zyc1a poli-

PARTII CHIN J (Dalszy ciąg na str. 2) !J>czn~go. _i el'ionomic:m1~g?, 
-----------.-------..:...._...;;..:. ______ Jak rowmez po to, by umozli-

Jak polepszyć plony E~~;~~~~~~~~~~~~0~~== 
Komunikat tvf misterstwa Rolnictwa 

w sprawie wymiany ziarna siewnego 
żniwa w szybkim tempie 

zbliżają się ku końcowi. Do­
bry rolnik już teraz myśli o 
przygotowaniu odpowied­
nich nasion. Wiemy, że ma­
teriał siewny wyradza się z 
biegiem lat. , 

Aby podnieść plony I po­
prawić ich jakość, należy co 
4 Jata odnowić ziarno zbóż. 

W jesieni ub. roku zorga­
nizowano gospodarstwa re­
produkcyjne we wszystkich 
powiatach i gminach. 

Warunki wymiany są do­
godne. Za 100 kg nasion rol­
ni :t dostarcza 110 kg ziarn11 
zwykłego. należycie oczysz­
czonego. 

W tych gminach, gdzie nie 
ma dostatecznej liczby gos­
podarstw reprodukcyjnych 
zboże siewne będzie rów­
nież rozprowadzane przez 
gminne spółdzielnie. 

Zgon senatora 
Tafta 

Z kolei premier Grotewohl 
~zs::zegółowo omówił pierwsze 
konkretne posunięcia rządu 
NRD, zrnierzającę do realiza­
cji nowego ku"5U we wszyst­
kich dziedzinach życia 

Premier zapowiedział m. in. 
rozszerzenie produkcji t-Owa­
~ów powszechnego użytku, 
orzemysłu energetycznego i 
węglowego, jak również dal­
;;zy rozwój ośrodków maszy-
1owo-traktorowych i gosoo­
iarstw państwowych w rolni­
·twie. Zapewniony będ·de też 
ro7wój nroo111.-.-ji r7ernieśl,.,i­
czej. W NRD trwać bę­
dzie budownictwo socjall­
;;tyczne, gdyż odpowiada to 
·nteresom narodu, ale nie bę­
izie sto~owany kurs przvśpie­
>zania budowv socjalizmu za 
Domocą wszelkiego rodzaju za 
•zcidzeń administracyjnych. 

mło<le~o pokolID"ia.. - „ 

Chłopi, którzy w ciągu 
ostatnich 4 lat nie odnawia!; 
nasion, powinni zaopatrzyć 
się w nasiona w stopniu 
I-szych odsiewów w drodzt 
wymiany sąsiedzkiej z naj­
bliższymi gospodarstwam, 
reprodukcyjnymi. Szczegóło­
wych informacji udzielają 
gminne rady narodowe i in­
struktorzy rolni. - · - · 

. LONDYN (PAP). - Agencja 
Reutera donosi, że dnia 31 lip 
ca . zmarł w szpitalu w No­
wym Jorku w wieku lat 63 
przywódca republikanów. se-
nator Robert Taft · · 

Niemiecka Republika Demo 
~ratyczna będzie nadal umac­
niać i rozwijać przyjazne sto­
~unki z innymi narodami, a 
przede ws:i.vstld.m z narodami 

Po upadku rządu 
Prez. Einaudi konferuje 
Robotnicy wyrażają 
zadowolenie z UJ>adkq 
rządu chadeków 

RZYM (PAP). - Prezydent 
Elnaudl pudjął w dniu 30 llpca 
rozmowy w CE>lu rozwiązania 
kry1:ysu rządowe~o we Wło­
szech. Elnaudl przyjął kolejno 
przewodniczącego Izbv Posłów, 
G ronchi'ep;o prze .vodn lczące110 
senatu, Merzagore h. przewod· 
niczących Zg~omadzenla Usta· 

de Gasperi'eeo 
wodawczego - Sara<:<ata I Ter• 
raclni'ego oraz P''Zewodnlczą• 
cych grup parlamentarnych 
partii komunistycznej w obu 
Izbach - Togliattl'ego I Scoccl• 
marro. 

Po rozmowie z prezydentem' 
Republiki Togliatti oświadczył: 
„Pragniemy, aby p"J tym kryzy 
sie utworzony został we Wł<>" 
szech rząd. kt<'iry by Uczył się 
z wolą pragn;en!ami l zadania­
mi mas ludowyi.:h". 

RZYM (PAP). Dziennik 
„Unita" dono'li, że w całych 
W!os.zech odbyły się wiece lu· 
dowe. których uczestnicy wyra· 
żaJą zadowoler.1.i z powodu U• 
padku rządu ae G~<iperl'ego. 

Amerykański bombowiec 
naruszył granicę ZSRR 

Nota radziecka 

do rządu USA 
uje się w obrębie granic 
SRR i wezwać go do opu­

>zczenia obszaru powietrznego 
nad Związkiem Radzieckim, 

MOSKWA (PAP). Agen- samolot amerykański otwo­
cja TASS donosi, że dnia rzył do nich ogień i poważ-
30 lipca Ministerstwo nie uszkodził jeden ze wspom 
Spraw ~granicznych nianych samolotów radzie-
ZSRR przesłało do amba- ckich, przebijając mu podwo­
sady USA w Moskwie no- zie i lewe skrzydło, jak rów­
tę na.stępującej treści: :iież uszkadzając hermetyczną 

Według sprawdzonych in- kabinę lotnika. Samoloty ra­
formacji, dnia 29 lipca br. o- jzieckie zmuszone były ze 
~oło godz. 7 - czasu włady- >wej strony odpowiedzieć 
wostockiego, czteromotorowy 1gniem, po czym samolot ame 
bombowiec typu „B-30" ze 7kański oddalil się w kierun­
znakami rozpoznawczymi USA ~u morza. 
naruszył grani~ę państwowa Rząd radziecki składa rzą-
7.SRR, najpierw w rejonie jowi USA kategoryczny pro­
Przylądka Gamowa i konty- test przeciwko temu brutal-
1uował lot nad terytorium 1emu pogwałceniu przez ame­
ZSRR w pobliżu wyspy Askold rykański samolot wojskowy 
nie?_podal. Wladywos!o.ku. Gdy \g:anicy ~adz~eckiej i domaga 
zbl!zyły się dwa mysl!wce ra- się pociągnięcia do surowej 
dzieckie, aby wskazać samolo- odpowiedzialności osób ponGa 
towi amerykańskiemu. że znaj szacych za to ~win~ 



- Z akcji żniwna-omłotowe) Naród polski 
wite z redośc:ią 
zawarcie rozejmu 
w Korei 

Rząd radziecki wskazuje drogę 
do wznowienia dyskusji 
nad traktatem z Austrią 

(Dokończenie ze str. 1) 

W STOCZNI 
SZCZECI:N'SKIEJ 

„Zaborczy imperlalitm do 
7A'Lał porażki - powiedział 
ina masówce stoczniowiec 
Niezgoda - musiał się cof­
nąć przed zd~ydowaną po-
1tawą mas pracujących ca­
lego świata, domagających 
się pokoju. Życzymy boha­
teI1Skiemu narodowi koreań­
skiemu dalszych sukcesów w 
walce o z.jednoczenie swojej 
ojczyzny i w odbudowie". 

W ZAKŁADACH 
PRZEMYSŁU 

ZGRZEBNEGO 
W ŁODZI 

Młody tkacz. Stępiń.skl z 
podztwem mówli o tym. te 
talk mały naród 2Xiołał przez 
trz.y lata skutecznie bronić 
1ię i zwyciężyć liczniejszego 
1 lepiej uzbrojonego wróga. 
,,Narody wakzące o pokój 
mogą się szczycić tym zwy­
cięstwem, gdyż zawarcie ro­
zejmu w Korel nastąpiło w 
wyniku ich niepnejednanej 
postawy wobec imperialisty­
cmych zakusów. Winniśmy 
jeszcze silniej :rewrzeć swo­
je szeregi, by nie dopuścić 
do nowej wojny. By 1Jlikwi 
dować ogn.i.ska imperializ­
mu" '":'"" powiedział m. in 
!tkacz Stępiński. 

W ZAKŁADACH 
KINOTECHNICZNYCH 

W ŁODZI 
Przewodniczący Zarządu 

~MP na masówce w tych za 
kładach w imieniu młodzie­
ŹY wyraził solidarność z mło 
dzieżą koreańską, kt.óra tak 
bohatersko walczyła w obro 
nie swojej ojczyzny. 

Przedstawidelka Koła Li­
~ Kobiet Anna Stachu! po­
wiedziała m. in.: 

„Wielka radość przepełni­
ła nasze serca na wieść o 
podpisaniu rozejmu na Ko­
rei. Wierzyłam :r.awsze, że 
E>Wą pracą przyczyniam się 
do wzmocnienia sił obozu 

. 1POkoju". 
Robotnicy wszysikich u­

:ldadów pr.zesyłają za pośre­
dnictwem ambasady kore­
eńskiej pcnxlrowienia boha­
terskiemu narodowi koreań-1 
11kie,mu i ochotnikom chiń­
•kim. 

Teoretyczna" praca zza biurka · 
'' • • przebiega dość sprawnie. Na 

, z Austrią, uwah n konieczne 

Nota do rzQr'ow oświadczyć, co nastłPU)fll 
~ Ze wspomnianej noty wynika, 

Prowadzi do zerwania re~i8;!i 7y~nn~~~lę:~n;f~ 
pomoc jest za mała, udziela 

k ·kt t się jej w stopniu niedosta· Onta U Z erenem tecznym. A przecież pornpc 
sąsiedzka odgrywa "?" a~cji 
żn :wno-omłotowej niezmier­

te rząd frarocusl<I, Jak równi•* 

F •• A ,„ • USA rząt!y USA I Anqlll nadał obo fOOCf I ng 11 I stają przy wysuniętym prz•% 
I nie dnia t3 marca 1952 r. pro-

'~NIWA dobiegają końca. 
~W wielu powiatach chło· 

pi po dokonaniu omłotów 
sprzedają p :erwsze zboże 
państwu. Ale n 'e wszędzie 
jednak dostatecznie Prezydia 
Powiatowych Rad Narodo­
wych wpływają /na przyśpie 
szenie omłotów i odstaw z.bo-
ża. 

na wiele trudności. Nie zna 
dokładnie metod adm'nistro· 
wania terenu i ma trudjoścl 
ze środkami lokomocji, przez 
co został odcięty od terenu. 
Kierując Dąbrowskiego do 
Wydziału Rolnego - WRN 
przyrzekła P,Prńoc, a tymcza­
sem pomocy tej nie otrzymu 
je Dąbrowski, ani od WRN, 

Michał Hybner - mało-rolny chłop ze wsi Gutkowlce Nowe, 
ąm. %elechlin pierwszy przyje chał ze zbożem na punł<t sku· 

pu śwlKllC przykładem innym. 

W powiecie Rawa Mazo­
wiecka plan odstaw za mie· 
siąc lipiec nie przedstawia 
się zadowalająco. Dotych­
czas wYkonano go zaledwie 
w 17 proc. Z tego na poszcze 
gólne gminy przypada: Bogu 
szyće - 3 proc„ żelechlin -
20 proc„ Biała Rawska - 30 
proc., Rzeczyce - 45 proc„ 
Rawa Mazowiecka - 200 
proc. W pozostałych gmi­
nach nie jest lepiej. 

WYDZIAŁ ROLNY przy 
PRN w Rawie Mawwieckiej 
nie z.na przyczyn istnienia 
takiego stanu rzeczy. Kierow 
nikiem Wydziału Rolnego 
jest Witold Dąbrowski, który 
ukończył ub. r. Szkołę Głów­

ani od PRN. Wydaje się, że 
Dąbrowski jako specjalista 
zootechnik prac<1Wałby po­
żyteczniej zajmując się ho­
dowlą w zesPQle gospo· 
darstw państwowych. 

PRACOWNICY PREZY-
DIUM PRN w Rawie Mazo­
·wieckiej za mało interesują 
się terenem. Swiadczy o tym 
przykład, że gmina Boguszy­
ce, która jest oddalona o 
kilkanaście kilometrów od 
PRN nie otrzymując należy· 
tej Pomocy, ani 'Opieki wy­
konała 3 proc. miesięcznego 
planu odstaw, a gmina Rawa 
Mazowiecka oddalona zaled­
wie o jedną ulicę wykonała 
plan w 200 proc. 

ną Gospod. Wiejskiego w --------------.i 
Warszawie. Młody pracownik 
napotyka w swej działalności 

nie ważną rolę, od niej m. In. 
zależy sprawność zakończe­
nia żniw. 

MOSKWA (PAP). Agencja Jekcie tzw. „skróconeqo trak• 
TASS donosi, że dnia 30 lip- tatu". Tymczas!!m projekt ten, 

Jak stwierdzał to Jut nlejedno­
ca br. Ministerstwo Spraw krotnie rząd radziecki, nie Jest 

NA PREZYDIUM PRN w 
Rawie Mazowieckiej spoczy· 
wa obecnie tym większe I 
tym bardziej odpowiedzla~e 

1 
zadanie, które aby całkoWl­
cie wykonać należy oderwać 
się od pracy zza biur~a i I 
przenieść ją bezpośrednio w 

Zagranicz,nych ZSRR prze- ząodny z poczdamskimi uchwa• 
słało do ambasady francu- łaml czterech mocarstw w spra 
skiej w Moskwie notę rządu wie Austrii pr>zoMaje w sprzecz 

noścl z postanowlł!'MI •ml w wat 
radzieckiego w sprawie trak nych sprawach politycznych I 
tatu państwowego z Austrią. ekonomicznych, dotyczących 
Nota stwierdza m. in.: Austrii, uzqodnlonyml n.a pa-ry· 

„Ministerstwo Spraw laqra· skleJ konferencji ministrów 
nlcznych ZSRR, potwierdzając spraw uqrar>lc7nych FrancJI, 

I USA, Anqlll I ZSRR w czeMOrcU 
teren. odbiór noty rz1tdu francusk e· 1949 r., naruszając brutalnie 

ąo z dnia 11 czerwca br. w lnter..sy Zwlązl<u Radzle-ckleQO 
sprawie traktatu pai\stwoweqo I nie mote przyczynić sit do 

-------------------------- utworzet'la rzeczywiście niez.a• 

M. Kow. 

Oświadczenie Otto Grotewohla 
(Dokończenie ze str. 1) 'nej takich warunków życia 

Otto Grotewohl przypom. materialnego i kulturalnego. 
nial że 16 lipca br. rząd które będą odpowiadały rów­
NnD znów zadeklarował go- nież interesom większej częś­
towość podjęcia wszelkich ci ludności Niemiec zachod­
niezbędnych kroków dla o- nich i zaap:obowane .. zosta~! 
siągnięcia porozumienia <>gól- p~ez ludnosć z~ch~mo - .m­
noniemieckiego w celu zjed. rruecką, gdy d0Jdz1e do zJed­
noczenia Niemiec na zasa- noczenia Niemiec. 
dach pokojowych i demokra- Rząd Niemiecki~j Rt?'ubli-
tycznych. ki DemokratyczneJ oświadcza, 

· Naród niemieckl pragnie że gotów jest w każdej chwili 

wlsłeqo I demokratycmeqo pań 
stwa austrlackleqo. 

Wycofani• pro/ektu „skr6co­
neąo traktatu" opracowarieqo 
przez trzy mocarstw-a bez U• 
działu ZSRR I ma)llceqo na ce• 
lu zastąple-tie u2qodnl-.ineąo 
mltdzy czt.rema mcxarstwaml 
- Jeśli chodzi o zaisadnlcze ał"­
tykuły - pr<·)ektu austriacki„ 
ąo tral<tatu państwoweqo, umo· 
:tllwlłoby czter•m mocarstwom 
wznowienie dyskusji nad spra­
wą traktatu państwoweQO z AU• 
strią w celu osląqn.ięcia poro• 
zumle.nla co do nieurequloiwa• 
nych problemów związanych z 
zawarciem teqo traktatu. 

An.aloqlczne noty ski<irowane 
zostały do rządów USA I An­
ąlli". 

zwołania konferencji czterech podjąć rokowania z . ?ełno: 
m~arstw, na której omówio- mocn;ymi przedstawic1elam1 
noby i sprawiedliwie rO"Lwią- N1em1ec zachodnich w .spra-
zano wszystkie najżywotni~j- wie przygotow~nla J>:<>ko.Jowe- Nota ZSRR 
sze zagadnienia. Na konferen. go zjednoczenia Niemies: w 
cji czterech mocarstw należy drodze woln~ch .wyborów <>-
wysłuchać przedstawicieli Nie gólno - niem1eck1ch i w spra dO A~Strii 
miec wschodnich i zachod- wie jak najrychlejszego za-
nich. Już w tym. czasie ko- warcia traktatu pokojowego z WIED (PAP). - Dnia 30 
misja ogólnoniemiecka powin Niemcami. . lipca wysoki komisarz. ZSRR 
na zaproponować ordynację Rząd NRD proponu3e, by w w Austrii I. Iljiczew przeka­
wyborczą dla przeprowadze- jak najkrótszym terminie, jesz zał kanclerzowi Austrii Raa­
nia wolnych i demokratycz. cze w sierpniu br. zwołać o- bowi następującą notę rządu 
nych wyborów ogólnoniemiec gólnoniemiecką naradę prz~ radzieckiego: 
kich. Jednocześnie należy roz stawicieli Niemiec wschodnich „W związlku z wyrażonym 
strzygnąć 11prawę utworzenia i zachodnich dla przedysku- przez rząd austriacki życze­
demokratycznego i miłujące- towania wymienionych zagad- niem rząd ZSRR uznał za mo­
go pokój rządu ogólnonie- nień. . żliwe wziąć na siebie, poczy­
mieckiego, którego koniecz- Jak zawsze, wysuwamy zą- nając od 1 sierpnia 1953 r., 
ność rozumie każdy uczciwy danie: „Niemcy do wspólne~o wszystkie wydatki ponoszone 
człowiek. stołu obradl" Będziemy wysu na utrzymanie radzieckich 

Nowy kurs polityczny zmfe wali to żądanie d_opóty, dopó. wojsk okupacyjnych w Au­
rza do :i.apewnienia Niemiec. ki nie doprowadz1my do )ego strii i przez to zwolnić 'oudiet. 
kiej Republice Dernokratycz- pomyślnej realizacji. Austrii od tych wydatków''. 

Armia WOinych Chin 
Von Richthofen, 

Mikołajczyk • 
I 

(DokońC?.en.ie ze str. 1) 

WZROST cmNSKICH SIŁ 
REWOLUCYJNYCH 

poważnie zaniepokoił impe­
rialistów. W latach 1930 -
1935 Cmng Karl-Szek, przy 
boku którego znaleźli się 
amerykańscy 1 hitler()Y,lscy 
doradcy w rodzaju generała 
von Falkenhausena - pro­
wadzi trzy kolejne o-.(eruiywy 
przeciwko armii ludowo­
wyzwoleńczej. Wielka prze­
waga liczebna wroga, cięiika 
sytuacja żywnościowa i 
ogólne wycz.erpanie oddzia­
łów &kłaniają Mao Tse­
Tunga do heroicznej decyzji 
przeprowadzenia armii w 
skomplikowanym marszu, nie 
zaprzestając przy tym walk, 
na północny-wchód kraju. 
,,Długi marsz", który trwał 
przeszło rok. prowadził 
przez górzyste tereny Chin, 
z prowmcJi Kiangsi do 
Szensi. Łączma długość mar­
szu, odbytego w olbrzymiej 
większości pieszo, wynosiła 
przesuo 10.000 kilometrów, 
czyli dwadzieścia razy wi~­
cej niż wynosi np. odległość 
Krakowa od naszego Wy­
brzeża. Stocrono z wrogiem 
352 potyczki czyli prz~ięt­
nie na każdy dzień przypa­
dała jakaś walka. Dzienna 
trasa marszu wynosiła oko- ' 
ło S5 kilometrów - jest to 
zupełnie niezwykłe, jeśli 
uwzględnimy niebywałe 
trudne warunki mall'Sz;u, gó­
rzysty teren i liczne prze­
prawy przez rzeki. W cz.asie 
„długiego marszu" exrnia lu­
dowa przekroczyła 18 łań­
cuchów górskich, w tym 
wiele pokrytych wiecznym 
śniegiem oraz 42 rzeki. 

rzwoleńczej narodu chiń­
skiego. W pierwszych szere­
gach stanęli żołnierze armii 
ludowej. W ciągu ośmiolet­
niej walki z agresją japoń­
ską 8 i 4 anni.a, kierowane 
przez Mao Tse-Tunga i Czu 
Teh, 0były duoszą walki na­
rodu chińskiego z japońskim 
imperializmem P<n.a dzia­
ła.niem tych a•rmii, na tyłach 
wojsk japońsik.ich rmgorzał, 
kierowany przez. partię ko- . 
munistyczną1 olbrzymi ruch 
partyzancki. Równocześnie 

stale rosła siła armii ludo­
WQ-wyz;woleńczej. , 

n~uód chiński, zwyciężyła 
armia ludowa, której cha­
rakter tak oto sprecyzował 
wódz narodu chińskiego, 
Mao Tse-Tung: „Nasza stra­
tegia i nasza taktyka opie­
rc.ją się na WOJnie ludowej i 
dlatego żadna antyludowa 
airmia nie może posługiwać 
6ię naszą str'1tegią i naszą 
taktyką„. będ:z.iemy mogli 
przezwycięż,ać każdą prze6z.­
kodę i podołać każdej trud­
ności, jeżeli zdołamy opano­
wać naukę m.arksi.zmu­
lenmizmu, jeżeli będziemy 
mieli zaufanie do mas i je­
żeli będziemy szli razem z 
mz.sami i prowa<l:z.ili je na­
przód". 

Herr profesor doktor -
Bolko Freiherr (baron) von 
Richthofen - ogołocona z 

' listków bobkowych latorośl 
;unkierskiego rodu, który 
dawniej panoszył się na 
Sląsku jest jednym z 
przywódców odwetowej, po­
iakożerczej kampanii w 
Niemczech zachodnich. Lo­
giczne, prawda? 

Freiherr von Richthofen, 
wróg Polski - jest - arcy­
logiczne, prawda? - przy­
jaciel.em i partnerem emi­
granckich szubrawczyków, 
z Mt-coca-cola-jczykiem i 
Andersem na czele, Ku u­
ciesze amerykańskiego mo­
codawcy wszystkich tych 
panów. 

W dniach ostatnich pan 
baron, sapiąc z bezpłodne: „ 
go wysiłku cofnięcUJ. histo 
rii, który. był podjął - zło· 
.tył w Bonn specjalne, choć 
wcale nie rewelacyjne, o­
świadczenie. Freiherr o­
świadczył mianowicie, że 

„od pewnego czasu dzia­
łacze niemieccy (typu von 
Richthofen - (dop. red.) i e­
migracji polskiej połączyli 
aię ze sobq i utworzyti wol­
nościowy związek przyjaźni 
niemiecko-polskiej" („Frei­
heitsbund deutsch - polni­
scher Freundschaft"). 

Baron podkreślił w sposób 
niedwuznaczny, że celem 
tego „wolnościowego związ­
ku" jest... uwolnić Polskę 
od jej Ziem Zachodnich. 

Wszystko to są rzeczy 
'dość znane. Już przecież w 
lipcu ubiegłego roku baron 
"on Richthofen raczyl pod-
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kreślić - z równym poczu­
ciem„. wścieklej bezsily -
źe niemieccy junkrzy, nie­
mieccy bankierzy ·i fabry­
kanci oraz „polscy", za prze 
proszeniem, emigranci nie 
zgadzają się na granice nad 
Odrą i Nysą. 

„Szereg polskich osobisto­
ści - mówił wówczas do­
słownie pan baron - współ 
pracuje z nami. Sq oni prze­
ciwnikami granicy na Odrze 
i Nysie". 

Ale jest i nowość, k'.órq 
hitlerowski przyjaciel Miko­
łajczyka. i Andersa dorzuci? 
w lipcu 1953 roku, by do­
trzymać kroku polityce pro­
wokacji pana Johna Foster 
Dullesa. Pan baron, uzasad­
niając ideologię „Freiheits­
bundu", powołał się miano· 

icie na - tylko tyle! - na 
„powstanie ludności na te­
renach wschodnio - niemiec­
kich okupowanych przez 
Polskę". 

Czyli na owe z brudnego 
neohitlerowsko - a.merykań: 
skiego dwój-palca wyssane, 
pełne bredni lgarstwa, które 
szczekaczki i prasa z Bonn 
i Waszyngtonu z i§cie atlan 
tyckim uporem szerzą na te­
mat „rozruchów" w Polsce, 
a zwłaszcza na. polskich 
Ziemiach Zachodnich. 

Chcialaby Dultesowa, ;un­
kiersko • hitlerowska dusza 
von Richthofena, w towa­
rzystwie Mikołajczyka. i bia­
łego konia, na koniku pro­
wokacji pana Dullesa - do 
raju„. Cóż, skoro koń to ku­
lawy a ślepy, panie baronie! 

SŁAW 

(2810). 

Srednlorolny chło!) Ja11 
Łęczycki z ąromady. Gut· 
kowice ąm. :l:elechlin -
odstawił iuż 1 OOO kq zbo· 
:!:a. Łęczycki nie zapomina 
również o kontraktacji 

trzody. 

Do gminy Boguszyce na­
leży 27 gromad. Obecnie 
pierwsze zboże ods\awiło tyl 
ko 11 chłopów, a pozostałe 
gromady w ogóle się nie wy­
wiązują z odstawy. Pracow­
nicy grzebi ąc się w papiel'­
kach nie znają przyczyn, nie 
wiedzą co się dzieje w tere­
nie. 

DLACZEGO NP. w gm'nie 
Zelechlin oddalonej od po· 
wiatu o kilkanaście kilome­
trów odstawy przebiegają 
sprawnie? Dlatego, że tam 
pracGwnicy gminy i GS opie 
kują s'ę gromadami i przycho 
dzą im z pomocą. O wyni­
kach ich pracy świadczy 
fakt, że np. gromady Lesis­
ko-Bankowe, Lesisko-Wło­
ściańskie i Sokołówka odsta 
wiły już zboże. Jako pierwsi 
odstawili zboże: małorolny 
chłop Michał H:vbner z gro­
mady Gutkowice Nowe i 
średniak Jan Łęczycki z tejże 
wioski. Łęczycki chętnie wy­
wiązuje się z pomocy sąs ' edz 
kiej, pomagając małorolnej 
Helenie Szture. 

W gminie żelechlln udz'e-1 
lania nomocy sasiedzldei 

W CHWILI · NAJAZDU 
JAPONII NA CHINY 

obserwujemy wepanieły 
'.MYW .walki narodowo-wy-

W chwili kapitulacji Ja­
ponii, wojsk.a ludowo-wy­
zwoleńcze ogarniały swym 
wr!ywem olbrzymie _tereny 
Chin pólnocnych i central­
nych. Dokonane przez parti~ 
komuni.stycwą rewolucyjne 
przeobrażenia społeczne wy­
warły ogromny wpływ na 
wielomilionowe masy pra­
cującego chłopstwa w całym 
kraju. 

Ten wspaniały wzrost sił 
postępu zaąrozlł dotychczaso­
wemu monopolistycznemu pa· 
nowanlu w Chl11ach tzw. cne· 
rech rodzin, ściśle związa· 
nycti z imperializmem zaqra· 
nlcznym. Toteż na rozkaz 
swych amerykarlsklch opleku· 
nów. kilka Czanq l<al Szeka 
rozpętuj• no•ą wojnę domo­
wą, odst9pując armii amery­
kańskiej wszystkie bazy I 
porty w Chinach za· cenę po. 
mocy w zdław enlu armil lu· 
dowo-wyzwolericzej, Ąmery. 
kanie zaopatrują armię Kuo· 
mlntanqu w najnowocześniej­
szą broń I sprzęt, wyd111ją 6 
miliardów dolarów na umoc­
n•enie swych pozycji w Chi· 
nach, na walkt z narodem 
chińskim. 

MIMO TEJ WIELKIEJ 
POMOCY 

AMERYKAŃSKIEJ 

dla realkcyjnago reżymu 
Czang-KU Szeka, zwyciężył_ 

Warunki te zootały si-<.?ł• 
nione. Naród chiński zwy­
ciężył. Przepędził ze swego 
kraju zarówno obcych im­
perialistów, jak i ich c.zang­
kaiszekowską agenturę. Stał 
się po raz piet"wszy w histo­
rii gospoda•rzem we wła!!­
nym kraju. 

Aqresja amerykańska w 
Korei nie zahamowała rewo· 
lucyjneąo rozwoju Chin. W 
odpowiedzi na prowokację 
imperialistów naród chiński 
wysłał najlepszych swych sy. 
nów na pomoc walcz~ce1 Ko. 
rei. Ochotnicy chińscy pomo­
ąll swym koreansklm braciom 
zniweczyć plany amerykań· 
skich lmper l'll'stów. 
Wkład ochotników chlńsJ<lch 

w dzieło zahamowania aąresil 
Imperialistycznej na Korei I 
w dzieło doprowadzenia do 
zawarcia rozejmu jest oqrom­
r>y. 
W ONW $WIĘ;TA CHWAŁĄ 

OKRYTEJ C.HIŃSKIEJ ARMII LU 
DOWO • WVZWOLEŃCZEJ, NA· 
ROD POLSKI $LE BRATNIEMU 
NARODOWI CHIŃSKIEMU I JE· 
GO ARMII NA.ISERDl!:CZNIEJSZE 
POZDROWIENIA I ŻYCZENIA 
UMACNIANIA JEJ SIŁY BOJO. 
WEJ. żYCZĘNJA - DALSZYCłl 
SUl<CESóW W NASZEJ WSPóL­
NEJ WALCE O POKóJ NA CA.o 
ŁYM SW!ECIE. 

Józef &oU.Jll 



v1iqawki amer"kański_! 

dolara ... Nastroje w Europie zachodniej 
burżuazyjnej 

Piewcy 
sjan, lecz raczej jak środek 
zmierzający do udzielenia pani Hamilton pisuje nie- miennego poglądu., ludziom Głosy prasy poparcia Adenauerowi w je- mal w każdym numerze przypisującym zasadnicze zna. 
go kampanii wyborczej . amerykańskiego czasopisma czenie tematowi u.tworu. W 

Przytcrczamy ponlżeJ bez 
komenta~zy szereq wypo. 
wiedz:! prasy burżuazy J· 
nej z ostatnich kilkunastu 
miesięcy. Wypowiedzi te, 
odzwierciedlające poqłębi• 
nie się rozbieżności zdań 
I sprzeczności między St.a­
nami Zjednoczonymi a Ich 
soJusznikaml, świadcz'\. że 
zachodnlo • europeJska O· 
pinia publiczna domaqa 
s iv coraz bardzie! kateqo­
rycznie prowadzenia nie· 
zależnej polityki. 

ślą o nas Amerykanie?". Ko 
niec końców, Imperium Bry 
ty~skie - to nie republika 
środkowo-amerykańska. Im­
perium Brytyjskie - to nie 
Nikaragua i zasluguje na 
lepsze traktowanie, niż to 
się dziPie obecnie". 

Tylko zdecydowane dzia­
łania ze strony Europy mo­
gą obalić nową koncepcję 
„kierownictwa", tak 'ZJbliżo­
ną do „Fuehrerprinzip" 1 
zmusić Amerykę, aby ulała 
sobie sprawę, że jeśli będzie 
podejmować decyzje zupeł­
nie sama, to i działać 'będzie 
również zuoełnie sama". 

Otwarła się przed nami „Writer", gdzie omawia sze- roli przeciwników pani Ha„ 
zupełnie nowa perspektywa roko zagadnienia współczesnej miiton wystąpil.i wydawcy roz 
- możliwość położenia kre- poezji. W swych obszernych maitych czasopism amerykań 
su rozczłonkowaniu Nie- artykulach, zaadresowanych skich. W rubryce „Rynek poe­
miec, doprowadz--enia do u- przeważnie do początkujących zji" zamieścili oni ogloszenia, 
regulowania spraw Europy, poetów, zaznajamia ich z taj- w których podali, jakie poezje 
odrzucenia beznadziejnych nikami wersyfikacji. „Temat sq im' potrzebne. ' 

Dziennik anqlelskl „Dai­
ly Mail", 6. V. 1952 r. 

* Dziennik paryski „Mon­
de", 17. li. 1953 r. 

planpw zimnej wojny. Jak utwor~ poetyckie~o nie ma w z ich punktu widzenia te­
długo będziemy musieli jesz gru.n~i.~ rzeczy zadnego. zna- mat utworu jest rzeczą waż­
cze czekać na to, aby mężo- cz~nia - .poucza pani Ha- ną. Tak więc dziennik „Good 
wie stanu skorzystali wre- milton swoich wychowanków. business" oświadcza że za-
szcie z tych nowych wie!- Niedawno redakcja czaso- . . ' „W całej Europie zachodniej 

Stany Zjednoczone są przed 
miotem gwałtownych napaś­
ci słownych ze strony nie­
komunistów, napaści, które 
niepokoją i zaskakują każ­
dego Amerykanina, który je 
usłyszy... Najgłośniej krzy­
czy się w tych krajach, któ­
rym udzielamy najwydatniej 
1zej pomocy w Anglii, 
Francji i Niemcz.ech za­
chodnich". 

'li' 
mieszcza poez3e, których roz-

kich możliwości?" pisma, niewqtpliwie , mimo 

I l d · z·i - h •- miary nie przekraczają 20 

N
ależy zanotować godny . 
pożałowania, lecz cał­

J ł kowicie bezsporny fakt 
' wasalnej zależności Francji 
od USA z winy naszych mi-

„Sądzę, że wszyscy cl, kt6 
rzy w ostatnich cuasach od 
wiedzili Europę, ' uważnie 
słuchali i obserwowali, mu­
szą stwierdzić po powrocie 
do kraju, że wpływy amecy 
kańskie gwałtownie się 
zmniejszają... Mówię tu nie 
o niepopularności Ameryka­
nów za granicą, ale o czymś 
o wiele. bardziej znamien­
nym i ważnym -. o utracie 
zaufania i szacunku u tych 
ludzi w Europie, którzy chcą 
jak najbardziej wierzyć w 
Stany Zjednoczone i z nimi 
współp,«icować". 

Tyqodnll< anqłelskl „Tri· sw_ej wo i, u zte t a s~yc ... - -
bune", 16. VII. 1953 r. mow licznym zwolennikom od wierszy, i które , poświęcone sq 

111istrów, których większość 
od chwili wyzwolenia nie 
wykazywała dzielności lub 
choćby charakteru. 

- Francja - powiedz!M 
niedawno z całą uprzejmoś­
cią pewien senator amery­
kański w rozmowie i jed­
nym z moich przyjaciół an­
gielskich - ,;tała się protek 
tota!em USA, a wkrótCe sta 
nie się kolonią amerykań­
ską„. Ale w astateczinym ra 
chunku przyniesie jej to ty!. 
ko wielką korzyść. 

Czasoplsmo amerykań­
skie „Colliers", 18.X. 1952. 

* 
„Polityka amerykańska w 

Europie wywołuje rosnące 
niezadowolenie w tej cz.ęści 
świata. Jedną z najbardziej 
spornych kwestii w stosun­
kach między Stanami Zjed­
noczonymi a Europą jest po 
lityka amerykańska w dzie­
dzinie handlu i taryf cel­
nych. Polityka ta budzi 
niezadowolenie nie tylko w 
parlamencie holenderskim, 
ale we wszystkich krajach 
Europy" . 

Dziennik holenderski 
,.Ha~a!<r.he Courant", 14. 
XI. 1952 r. 

* 
„Jeśli nie chcemy być w 

sytuacji ludzi, którym Ame­
rykanie udzielają niecnych 
r.ad, jest na to tylko jeden 
sposób - nie prosić ich wię 
cej o pieniądze". 

Dziennik francuski „!!:cho", 
27, 1. 1953 „. 

* I . 

Dziennik amerykańskt 
„New York Herald Trlbu· 
ne", 20. V. 1953 r. (z a.rt. 
Waltera Llppmana). 

* „Jak wysoką cenę powi-
nien zapłacić świat u głu­
potę polityki amerykań­
skiej? Jak długo jeszcze bę­
dziemy się zadowalać bada­
niem impasów „zimnej woj­
ny", podczas gdy rozpoczęła 
sie już nowa era?„. 

businessmenom. 

~jchętniej zamieszczam?/ 
- glosi oświadczenie - mate­
rialy, w których mówi się ję­
zykiem poetyckim o sprawach 
gospodarczych.„" 

Pani Beatrice Jank, wydaw 
ca czasopisma „Mothers Ma­
gazine" („Pismo dla -matek"), 
oznajmia, że potrzebuje u.two­
rów, które rozmiarem swym 
nie przewyższają 24 wierszy, 
i napisane są pod kątem wi­
dzenia mlodych matek. Pani 
Jank pisze ze szczególnym na 
ciskiem, że „Mothers Magazi­
ne" nie przyjmuje poezji po­
~więconych matkom żolnierzy. 
Czasopismo „Lyric" podkreśla 
w swym ogloszen-iu., że w nad. 
sylanyc1i mu wierszach nie 
może być ani cienia „propa­
qandy". Powszechnie wiado­
mo, jak szeroko interprPtu.1ą 
ten termin w Stanach Zjed­
noczonych panowie Mac Car­
thy i jego pomocnicy. Pragnąc 
nrawdopodobnie zaasekurować 
się od jakichkolwiek szykan 
Pismo „Cats Magazine" („Pi­
smo kotów") prosi o nads11la­
nie mu wylącznie poezji o ko­
tach. Rozmiar u.tworów n i e 
powinien przekraczać 60 wier­
szy. Wydawcy „Desert Maga­
zine" u.przedza:lą, że publikują 
jedynie poezje o pustyniach 
i ~labo zaludnionych rejonach 
USA„. 

Senator ten powiedział w 
sposób dość cynicz,ny praw­
dę. Nie znajdziemy ani jed­
nego działacza politycznego, 
związanego z kolami parla­
mentarnymi, który nie wie­
d 7-ialb,·, że Stany Z.iednoczo 
n e wtracaja się przv każdej 
okaz.ii do naszej polityki we 
wnetrznej i zagranicznej; 
zdarza się, że w naibard?:iej 
napiętvm momencie kryzv­
su gabinetowego, amervkań­
scy mężowie stanu telefonu­
ją na prawo i lewo do wpły 
wowych osobistości i wyra­
żają życzenie, aby ten czy 
i n ny minister, który wyka­
zał się życzliwym stosun­
k iem do Amer.vkanów, za­
chował swoją teke. Trzeba 
by całego tomu, aby opisać 
tysiąc i jeden wypadków 
wtrącania się władz amery­
k,ńskich do naszej polity-
ki". 

Czasopismo „Annee po· 
lltique et economłque", 
marzec 1952 (z art. Ber­
narda L;averqne). 

, Wyciągnąć wnioski z de-
cyzji Amerykanów nielicze­
nia się i opinią Europy, za­
jąć jasną i niezależną po­
zycję, zmierzającą do ogra­
niczenia konfliktu, a nie do 
jego roul.muchiwania - oto 
j.aka powinna być odpo­
wiedź Europy na dyploma­
cję Waszyngtonu. 

Propozycja ta (chodzi o 
propozycję konferencji wa­
szyngtońskiej w sprawie 
:iwgłania konferencji mini­
strów spraw :iagranicz.nych 
czterech mocarstw - (przyp. 
red.) obwarowana jest ta­
kim mnóstwem zastrzeżeń, 
że powstają poważne wątpli 
wości, czy udało się przeko­
nać rząd amerykański, aby 
wyraził zgodę na rze.telne 
rozmowy. 

Rzecz jasna, że Dulles w 
d.:i.lszym ciągu popiera prze­
starzałe plany remilitaryza­
cji Niemiec. 

W roku bieżącym mija 410 lat od śmierci Mikołaja Ko­
pernika (1473 - 1543), najwię~zego i wszechstron­

nego uczonego polskiego, jednego z olbrzymów myśli wie­
ku Odrodzenia i gorącego patrioty. 

Można by przytoczyć jeszcze 
~zereg innvch analogicznych 
ogloszeń. Wszystkie one świad 
czą o jednym: o tym, że tam, 
gdzie panuje „amerykański 
styl ż11cia", poezja pędzi nędz-
1111 ż~1w11t lokaja dużego i ma­
lego bv.s inessu. 

* ,.Zadajemy sobie niekiedy 
pytanie: „Co właściwie my-

' 

Powstaje wrażenie, że pro 
pozycja w sprawie cztero­
stronnych rokowań została 
wysunięta nie jako odlpo­
wiedź na doniosłe kroki Ro-

Na. zdjęciu: Fragment zamku olsztyńskiego, którego 
obroną . podczas napadu krzyżackiego na Warmię i Mazu­
ry w roku 1520 kierował osobiście Mikołaj Kopernik. 

CAF - fot. St. Wdowiński. 

Kultura 
Feldkirch, Wels, Loeben i Eisen­
stadt nie mogą już chodzić do tea­
tru, gdyż teatry zamknięto z bra­
ku środków. 

Oto są przyczyny, dlaczego rząd 
austriacki wydaje taką samą sumę 
na cele kulturalne, jak na wywóz­
kę śmieci. Istnieje niebezpieczeń­
stwo, że w celu przeprowadzenia 
dalszych „oszczędności", sam.a kul­
tura może 2l!laleźć się· w śmietni­
ku. 

zyka ta rozbrzmiewa na ulicach 
dhtego, że ni'e ma dla niej ani tea­
trów, ani sal koncertowych, a m:i­
zycy nie mają pr'łcy. 

% TYS. AKTOROW BEZ 
PRACY 

mówiliśmy o „eksporcie" kultury 
z Austrii w postaci emigrowania 
naszych pierwsżorzędnych arty­
stów do Niemiec, Włoch i za ocean. 
Budzić to musi słuszne obawy„." 

na śmietniku.„ 
· B udżet Wiednia przewiduje 

skąpe środki na cele kul­,„ turalne„. i ogólnej sumy 
budżetu, wynoszą<'ej 2.8 miliard:i. 
szylingów. na kulturę, oświatę i 
sport przeznaczono zaleriwie 24 mi 
liony szylingów, to jest mniej, niż 
j eden procent i tyle; ile co roku 
p rzeznacza ~ię na wywózkę śmie­
ci". Cytat ten wzięty jest z pisma 
austriackiego „Die Presse", które 
pragnie uc.hodzić i.a pismo „nieza­
leżne", choć utri.ymywane . jest 
p rzez wywiad amerykański. 

Mowa jest o Wieaniu, który w 
świecie burżuazyjnym przez długi 
czas nazywany był 9rugim Pary­
żem, gdzie tworzyli swe wspania­
łe dzieła Haydn, Mozart, Beetho­
ven, Schubert; o Wiedniu, gdzie 
mieszkali i tworzyli Strauss, Lan­
;ner i Zuppe, którzy muzyką swą 

podbili publiczność europejską; o 
Wiedniu, który dyktował gusty i 
modę. który tworzył i obalał bo­
żyszcza świata muzyki. 

l:YLE, CO N A WYWOŻENIE 
SMIECI 

I oto teraz na potrzeby kultu­
ralne Wiednia przeznacza się tyle, 
co na wywożenie śmieci Trudno o 
lepszą, niż ten znamienny fakt, 
ilustrację położenia, w jakim zn.aj­
duje się sztuka w dzisiejszej Au­
i;trii. Podczas gdy na utrzymanie 
policji i żandarmerii wyasygnowa­
no 720 .milionów: ·- szylingów, rząd ~ 

austriacki nie potrafi ir..aleźć środ­
ków, aby ukończyć remont gma­
chu znanej na całym świecie Pań­
stwowej Opery Wiedeńskiej, któ­
ry ciągnie się już ósmy rok. Nawet 
pesymistycz.nie nastrojony sekre­
t.arz stam1 Rnck o~wiadc.zył, że: 

„„.Należy liczyć, iż odbudowa 
gmachu Opery hędzie zakończona 
dopiero na wiosnę 1955 roku". 

Natomiast w maju bieżącego ro­
ku w samym centrum Wiednia od­
b4dowano wielki pięciopiętrowy 
budynek, gdzie w swoim czasie 
mieściły się „marokańskie kosza­
ry" i gdzie obecnie znajd'tlje się 
szkoła policyjna. Jak wiadomo, w 
Austrii nie ma ministerstwa woj­
ny, jed!także była siedziba tego 
ministerstwa od dawna jest już 
odbudowana i niecierpliwie czeka 
na lokatorów. 

Z 14 A2 9.„ 

· W rezultacie przeprowadzone) 
przez rząd austria0ki redukcji do­
tacji z 14 wielkich i mniejszych 
teatrów zamknięt0 dziewięć, a 
wśród nich takie, jak „Neues 
Schauspielhaus". „Insel'', „Lust­
spielhaus", „Wielandtheater", 
„Kammerspiel", .,Wiener Kuen­
stlertheater" i inne. 4 miliardy 
szylingów kosztuje masy pracujące 
Austrii autostrada Wiedeń-Salz­
burg, nieodzownie potrzebna woj­
skom amerykańskim. Za to miesz­
kańcy. austriackich _ miast Krems, 

Może ktoś powie, źe w Austrii 
nie jest jeszcze tak źle, że rząd 
wydał nawet specjalną ustawę o 
kulturze. To prawda, że ustawa ta­
ka istnieje. Ale co pisze o ni"j 
dziennik „Arbeiter Zeitung", cen­
tralny organ rządzącej partii so­
cjalistycwej. 

USTAWA O KULTURZE . .i. 

' „Ustawa o kulturze„. przewiduje 
wydatki na cele kulturalne nie w 
szylingach, lecz w groszach. Kul­
turze austriackie] nie pozostaje nic 
innego, jak żebrać, pościć. żyć z 
jałmużny„." Austriacy, których u­
stawa ta nie pozbawiła jeszcze re­
sztek poczucia humoru ochrzcili 
ją ironiczną nazwą „Kulturgro­
schengesetz". to zna<'zy U5tawa o 
gr oszach przyznanych na kulturę. 

W tych warunkach oświadczenie 
pisma „Dii' Pre~~e". że „Austrii 
grozi upadek w dziedzin :e arty­
stycznej i kulturalnej". nie wyda­
je się bynajmniej przesadą. 

Zamknięcie wielu teatrów i ob­
cięcie do minimum kredytów na 
cele kultury wywoł::lły w Austrii 
ogromny wzrost bezrobocia i spa­
dek stopy życiowej wśrM arty­
stów. Na ulicach Wiednia często 
zobaczyć można produkujących s '. ę 

muzyków, a nawet orkiestry dają­
ce ulic1J11e koncerty. Dawnlej na 
ulicach Wiednia również słyszało 
się muzykę, ale działo się tak dla­
tego, że było jej ciasno w teatrach 

i... i salach koncertowych. Dzisiaj mu~" 

r 

Ale muzykę wygania się w dzi­
siejszej Austrii nawet i z ulicy. 
Niedawno aresztowano dyrygenta 
orkiestry, która występowała z 
koncertem na placu w pobEżu 
Opery. Muzykom zabroniono dal­
szych występów ulicznych, a dy­
rygentowi oświadczono w komi~a­
r iacie policji. że podobne koncerty 
to nie występy artystyczne, lecz 
„żebranina". 

Z te.i „żebraniny" żyje, chcąc nie 
chcąc, 85 procent muzyków, zor­
ganizowanych w związkach zawo­
dowych, ponieważ nie mogą oni 
znaleźć żadnej pracy w swy,m za­
wodzie. 

Nie lepsza jest sytuacja aktorów. · 
Z 2.500 aktorów, będących człon­
kami związku zawodowego, 2 OOO 
jest bez pracy. Reszta ul.obywa 
środki do życia dorywczymi zarcb­
kamL Położenie artystów-malBrzy 
niewiele rozm s i ę od położenia 

muzyków i aktorów. Weźmy cho­
ciażby jede>n przykład Pismo „Ta­
gebuch" podaje, że młody maforz, 
którego obrazy zostalv m:zyięte na 
wystawę w „Kuenstlerh7us", aby 
nie umrzeć z głodu rabie flr7ewo, a 
żona jego pracuje jako służąca. 

PRZYMUSOWA EMIGRACJA 

Ciężka sytuacja materialna, 
groźba bezrobocia. sprzvja stałe­

mu zwiększaniu się emigracji za 
granicę artystów austriackich. Emi 
gracja ta przybrała już takie roz­
miary, że nawet „Die Presse" pi-

' .sze zza·nieP<>kojeniem: „Nieraz już 

Ciężko jest w dzisłejszei Austrii 
nie tylko żyjącym artystom. Za­
mienione w muzea domy, gdzie 
miesZJkali wielcy kompozytorzy 
austriaccy, Haydn i Mozart, nie są 
restaurowane, ani odbudowywane. 
To. co dzieje się w tych na wpół 
rozwalonych budynkach, można 

111azwać jedynie drwinami z pa­
mięci o ludziach, którzy sa dumą 
narodu austriackiego. „Miejsce, 
gdzie urodzlł się wielki kompozy­
tor, Józef Haydn - pisze gazeta 
„Arbeiter Zeitung" - wciąż je­
szcż'9. służy jako chlew dla świń i 
skład paszy.„ Jedynie tablica pa­
miątkowa, wmurowana w fasadę 

· dc:nu, przypomina nam, że tu uro­
dził się Haydn". Swiątynia r.3rodu 
austriackiego, domek Mozarta w 
Salzburgu, zburzony w pa ździer­

niku 1944 roku przez bombowce 
amerykańskie, nie został odbudo-

• wany do dnia dzisiejszego. 

Kiedyś nazyw~no Wiedeń dru­
gim Paryżem . Dzisiaj może on pre­
tendować do pierwszego miejsca. 
Bo zaiste, trudno powiedżieć, gdzie 
bardziej widoczne są owoce wo­
jennej histerii i wyścigu zbrojeń. 

Walące się zabytki architektury 
nowowybudowane autostrady 

wojskowe, bogaci turyści amery­
kańscy I biedni austriaccy emi­
granci, budowanie koszar I zamy­
kanie teatrów - oto jak wygląda 
Austria w 1953 roku . 
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za·praszamy na ognisko 
w parku Staromiejskim 

Harcerskie miasteczko f estiwał.owe na Bałutach 
Wyprostowana dłoń wznle 

siona ponad czoło i WY· 
prężona postawa - tak wita 
ją wchodzącego do ,.harcer­
skiego miasteczka festiwalo­
wego" druhny i druhowie. 
Dwanaście namiotów wy­

kwitło zielenią „khaki" w 
parku Staromiejskim na Ba­
łutach. Urządzono w nich wy 
stawę prac harcerskich, obra 
zującą osiągnięcia młodzie· 
ży w ciągu ubiegłego roku 
szkolnego .. Jednocześnie har­
cerze organizując miastecz-

K11cik biblioqrlficxny 

ko, postanowili propagowl\ć 
wśród dorosłych i młodzie:i:y 
festiwal w Bukareszcie. 

W jednym z namiotów mfe 
ści się wystawa gazetek ścien 
nych - szkolnych i obozo­
wych. Są tu również ozdob­
ne meldunki o podjętych f 
wykonanych przez harcerzy 
zobowiązaniach z okazji 9 
rocznicy PKWN oraz album 

' 

ze zdjęciami z igrzysk bar· 
cerskich w Krynicy. W in­
nym namiocie mieści się wy 
stawa prac harcerzy z łódz­
kich szkół. Są tu modele a­
tomów, wykonanych przez 
kółko elektrotechniczne kla­
sy siódmej TPD 8, modele 
ilustrujące por.zczególne fa· 
zy bud<>wy silnika elektry­
cznego, model elektrowni 

Pracownicy Woj. Biura Projektów 
pospieszyli z pomocq 
spół<łzielcom ;ti Imielna Proces 

Giordana 
Kiedy w marcu ubiegłego Wkrótce - oznajmił dele-

Br u no roku powstała w Imielnie, ga•tom wticeprzewodnk:zący 
pow. Kutno spółdzielnia pro- Witold Zając, kowal i cieśla w 

Nakładem „Ksh,tld I Wiedzy" dukcyjna~ członkowie jej za- jednej osobie - otrzymamy 
ukazało sit osta~ko. polskk!•t brali się. z energią do pracy. motor elektryczny i spalinowy, 
tłumaczenie z w..- 1eqo a p ed tk' t · · · · I procesu Glord„na Bruna pt. . rz ~ wszys im POS. anowio a .Jes~emą przystąp my do za-
„G iordano Bruno przed trybu· no oaremontowa6 zniszczone łozema sadu na obszarze 3 
nałem inkwizycji". I budynki gospodarcze i rozpo- ha 1 ogrodzimy go siatką, zaś 

Akta procesu Glordan.a Bru· cząć racjonalną hodowlę, bo w początkach przyszłego roku 
no to dokume"t demaskujący przynosi to duże korzyści. po otrzymaniu funduszów na prawdziwe obi cze kościoła ja- pó . . . . . . 
ko wroqa nauki. ł S ldzielcy postara.li 1>1ę o ma 1nwestycJe, II'OZpoczllJemy .re-

Czyt;ając akta widzimy, ł• teriały budowlane, ale nie by- mont budynków, których do­
Giordano Bruno Potrafił wobec ło to jeszcze wszystko. Trzeba kumentację nam zrobiliście. 

· prześladowców zac.howat qod- było sporządzić dokumentację z ta b' · 'ł 
nośt osobistą I w sprawach apy ny o z tory oznaJmI , 
najbardziej zasadniczych nie szeregu b~dyr;tkó~, ~ na to ze spółdzielnia zebrała z 4 ha 
wyrzekł .sit sweqo 'wiatopo~lą· mł~da społd~1eln1a me mogła 97 q jęczmienia, ze zyta będzie 
du, wy1_>1eraJ~c raczej im1erć 

1 

sobie pozwol!ć. do 700 q a owsa do 200 i że 
na stosie r>1ł uPQkorzenle się w tym trudnym położeniu k fl ! h d b 
przed kościelnym' obskuranta- · arto e 1 groc rosną o rze. 
ml, którzy tądall od nleąo pu- P;1"ZYSZli j~j z pomocą pra?O'W Najważniejszym naszym o­
bllczneqo potępienia nauki Ko- mcy WoJewódzk!ego Bmra siągnięciem jest jednak to, że 
perr?lka, mat9rlaflstyczneJ ld•l I Projektów w l..odrĄ klló-

1 
· j umi 

wl•czno•cl I nleakończono•cl rzy przeczytali w Dzien- w11zyscy coraz ep1e roz e-
pr.qrody orair nl•uatanneqo f'ITi nillru" taitik ~Ówl"CD ją, że pr7.yszłość i dobrobyt za 
chu I aktywno.tcl materii - no ę, „ „ lety od. nas aamych i dlatego 
macierzy waZAtlklch form, o kłopotach apółdzielców. W od pracy nie ucayla się nikt. 

(Str„ 168, c.na zł 6.00). kwietniu wysłano do Imielna 
delegację, 

wietrznej, wieźy spadochro­
nowej itd. A ponad wszyst­
kim góruje model Pałacu 
Kultury, wznoszonego przez 
radzieckich budowniczych w 
Warszawie. Wykonała go Bar 
bara Matczak, uczennica kla­
sy IV z I TPD. Osobny na· 
miot mieści Izbę harcerską­
śwletlicę obozową. Nad obo­
zem powiewa biało-czerwo­
ny sztandar. 

P o południu miasteczko 
harcerskie oeywia r.ię. 

Przychodzą do niego mło-
dzież i starsi, by zwiedzić 
wystawę i zapoznać się z ży­
ciem harcerzy. 

- Zapraszamy dziś o go­
dzinie 19,30 na ognisko har­
cerskie - padają z głośnika 
radiowęzła słowa speakera. 

Pierwsze· ognisko harcer­
skie z udziałem ze~ołów ar­
tystycznych łódzkich druzyn 
odbyło się we wtorek na o­
twarcie miasteczka. 

- Takie było - mówi je_ 
den z druhów, podnosząc ło­
kieć w górę. 

O puszczamy miasteczko fe 
stiwalowe przez bramę 

wejściową _ ozdobioną od­
znakami: komsomolską, zet­
empowską i harcerską. 

Apolonia Kaczmarek (z 67 
szkoły) wypręża się na bacz­
ność. Ręka zgięta w łokciu I 
otwarta dłoń ponad czołem. 
Oczy błyszczą wesołością, a 
usta rozchylają się w uśmie­
chu. 

- Zapraszamy na ogni­
sko.„ 

(Wit,) 

:o lał pracy na · deskach scen!cznych 
Adam Da~iewicz 1 znany 

pub!icznolci łódzkiej aktor 
'.l'ea.tru Powszechnego obcho· 
dzil w tym roku skromny i 
nie zauważony pruz nikogo 
jubileusz: dwadzieścia lat 
ofiarnej pracy w służbie tea­
tru. 

Daniewfcz ukończyl w 1932 
r. szkolę dramatyczną w Kra 
kowie i zostal zaangażowany . 
do Warszawy, do ekspery­
mentalnego teatru na Żo!ibo 
rzu pod d11rekcją Ireny Sol­
skiej. 

Teatr ten wystawlal sztu· 
ki nowe, o postępowej tema 
tyce społecznej. Grano np. 
sztukę o Sacco i Vanzettim 
- socjalistach włoskich, za. 
mordowanych na mocy wy­
roku sqdu amerykańsk'ego 
- jak Rosenbergowie Przy 
takim repertuarze żywot te­
go teatru w Pohce sa.nacyj· 
nej nie mógł byc! dlugi. 

Artysta przenost słę do Ło 
dzi t pracuje w Teatrze Po­
pularnym. Przed samą woj­
ną Daniewłc.z pracuje w Re· 

ducie Osterwy, w zespole ob­
jazdowym. Całą okupac;ę 
spędza artysta w Zw ązku 
Radzieckim, gdzie pogłębia 
swą wiedzę, pracując jako 
asystent reżysera. 

Po wyzwoleniu osiedla się 
początkowo w Stalinogrodzie, 
by wreszcie od 1948 roku na 
stale osiąśc! w Łodzi. Pierw­
szy ro~ spędza w Teatrze 
Powszechnym pod dyrekcją 
Adwentowicza, w roku 1949 
~echodzi do Teatru Nowe­
·co. Pamiętamy role, które 
odtwarzal Daniewic.z: szli­
fierza w „Brygadzie Karha· 
na.", dyrektora kopalni 1D 
„Makarze Dubrawie", głów­
nego inżyniera w „Ludziach 
dnia powszedniego" - że 
wspomnimy najwa~niejsze. 
Obecnie Daniewicz jest na 
scen.te Teatru Powszechnego. 
Ostatnia jego rola. - to bi­
skup , Gębicki w sztuce „Czar 
niecki i jego żołnierze" Kor• 
cellego. 

Artysta należy do Arednie· 
go pokolenia aktorów i znaj­
duje się w pełni sil. Żywo in­
teresuje się reżyserią i jej 
poświęca wiele pracy i stu­
diów. Oglądaliśmy wysta­
w;onych przez szkolę aktor­
ską, a reżyserowanych przez 
Daniewicza „Mieszczan" Gor 
kiego. W teatrze radzieckim 
artysta bral udzio,ł w reżyse­
rii sztuki „Intryga i m.:Zość" 
Schillera. 

By<! w pełni aktorem reali­
stycznym - oto dążenie arty 
sty, a drogą jaka do tego ce­
lu wiedzie jest, jego zda­
niem, poglębianie lwiatopo­
glądu marksistowskiego oraz 
studia nad metodą Stanislaw 
skiego. 

~łł:Al>I01' ," • . 
SOBOTA, 1 SIERPNIA 

8.30 Dziennik poranny, 8 .45 
Chw1la muzyki, 7.20 (Ł) Z mikro­
ton.em przez miasto I wid, 7.-40 
Muzyka z ptyt. 7.5/J Wladomo6cl 
poranne, 11.45 Głos mają kobie­
ty, 12.04 Dziennik południowy I 
przegląd prasy stołecznej, l!U/J 
Na swojską nutę, 12.-411 Audycja 
dla wsi , 13.00 Koncert rozrywko· 
wy, 1".311 Robel"t Schuman, 
14.1!0 PleSnl ludowe rótnych na­
rodów, 15.10 Aud. ltteraoka, 
15.30 Aud. dla dzieci, 16.20 (Ł) 
Aud. dla młodztety pt. Mlnął rok, 
16.35 (Ł) Koncert ork. mandollnl­
l!ltów, 17.00 Wla.dom~I po,polud­
nlowe, 17.30 (Ł) z .mtkrofonem 
przez miasto I wie§, 17.40 (Ł) 
Echo dnia, 17.45 (Ł) Radiowy No· 
tatnik Kulturalny. 18.00 (Ł) Muz. 
tan. z płyt, 18.20 (Ł) Wa.rszawl\ 
po Łodzl, 18.30 d .o. muz. tanecz­
nej z płyt, 18.40 Aud. literacka, 
19.30 Muz. I aktualno~ol, 20.00 
Przy sobocle po robOC!e, 21.00 
Dz!ennlk wieczorny 21.26 Wlad. 
sportowe, 21.36 Muz. taneczna, 
22.00 Aud. lfterack&, 22.20 Pięk­
ne glosy, 22.40 Muz. t11n„ 23.10 
Muzvka na dobranoc, 23.50 
Osta.tn!e wiadomości. 

W rezultacie inż. arch.: Jan 
Nowak, Zyimunt M11jek i An­
toni Waltratus zobowiązali aię 
dla uczczenia zbliżającego aię 
święta 1 Maja opracować bez­
płatnie dla spółdzielni pełną 
dokumentację na przebudowę 
narzędtlowni 1 dwóch ob6r. 
Kosztorysami postanowił za­
jąć l'ię kier. Józef Sopeckf, a 
ich odbitki postanowiły wyko 
nać maszyniatki Zofia Sikor­
ska i Zofia Pawłowska. 

łódzkie rzemiosło indywidualne „Bez głębokiego rozumłe· 
nia idei marksizmu nie mo' • · 
na byó dobrym aktorem" -
mówi Daniewicz. - Obecnie 
środowlsko aktorskie posia­
da pełnq lwiadomoló roU ja 
kl.\ petn.i. w kształtowaniu 
się nowego czlowieka. Po­
siada poczucte swej god­
noAct ł warto§ ci w 
pr.zectwieńatwie do czasów 
przedwo;ennych, kiedy tTak­
towane było przez klasy · 
uprzywłlejowane jako jeden 
z elementów rozrywki i po· 
przez odpowiednio dob1erany 
repertuar słu~yło zac-ieraniu 
łstot11 walki klasowej. 

W lipcu bez unezerbkU dla 
normalnego toku pracy zobo­
wiązanie zostało wykonane. I 
w dniu b bm. przedstawiciele 
Woj. Biura Projektów zawieźli 
dokumęntację do Imielna, 

Przy sposobności mogti oni 
stwierdzić, że od czasu ich 
pierwszej wizyty w Imielnie 
zmieniło się dużo. Przybyła 
nowa młoc<karnia, 3 solidne wo 
zy, daleko Posunięto pracę 
przy remoncie chlewni. Zra­
diofonizowano też domy spół­
dzielców, uruchomiono żłobek. 

Oberwanie się chmury 
nad Rawą Mazowiecką 

W dniu przedwczorajszym nad terenami miasta Rawa 
Mazowiecka około godz. 14 przeciągnęła ciężka na­

wałnica .deszczowa połączona z oberwaniem chmury. Ule­
wa trwała około 30 minut. W ciągu tego czasu strumienie 
des-zczowej wody zamieniły ulice i aleje Rynku w jedno 
wielkie jezioro W środku miasta woda sięgała do 50 cm. 
t: natychmiastową pomocą przyszli pracownicy Straży 
Pożarnej, którzy otwierali wyloty kanałów, dla jak na1· 
szybszegv oczyszczenia Rynku z masy wód. W ciągu !?O­
dziny ulice doprowadzono do normalnei?o wyglądu, umo­
żliwiając w ten sposób ruch pieszy i kołowy. 
Nasz fotoreporter uchwycił na zdjęciu moment przedzie­
rani" ~ię samochodów przez zalany Rynek Rawy Mazo­
wieckiej. 

(fol Olejniczak). 

-- --- -
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' . na nowe; drodze rozwofu 
Jednoosobowe warsztaty usługowe 
Zdobycze socjalne organizacji cechowych 
Bogate .Zycie kulturalno-oświatowe 
Cechy jako szkoły wyższej formy zrzeszeń 

17 tóż może za~ieć lltwo, bednarstwo, s;~ukator. 
~ o wielostronnym wyzy- stwo, czy w!trażostwo. Dla 

sku rzemieślnika stoso- kandydatów do tych ' zawo­
wan.ym przez kapitalistyczne dów tworzy 5-ię 1pecJalne kur 
go nakładcę, przez dostawcę sy, udziela się uczniom po­
wrowców, przez kapitalisty- mocy w formie stypendiów, 
cznego właściciela nieruchó- burs itp. 
mości l przez cały ustrój ka- Organizowane przy ce­
pitalistyczny. Taka był.a sy- chach kluby racjonalizator­
tuacja podstawowych rzesz skłe ł poradnie techniczne 
rzemieślniczych. Dostate'k udzielają pełnej pomocy rze­
był wyjątkiem, a słowa ,,sa- mieślnikom - nowatorom, 
modzielność" pozorem. ilu- których liczba rośnie z dnia 
zją. na dzień. 

Spróbujmy przyjrzeć się wa 
runkom w jakich obecnie ty 
ją i pracują rzemieślnicy -
jeszcze nie zorganizowani w 
spółdzielniach pracy. 

PRZEWAŻAJĄ USŁUGI 

Blisko 70 proc. ogółu ne­
mieśln ików w Łodzi I woje­
wództwie posiada Jednooso­
bowe warsztaty, Są one w 
większości - bo w ponad 80 
proc. - nastawione na świ.ad 
czenie usług. . 
Rzemieślnik w Polsce Lu­

dowej znajduje się pod opie­
ką państwa a Interesy jl!go, 
obok właścl'wvch or~anizacil 
cechowych, repre".entuje ja· 
'ko instytucja nadrzędna -
.Izba Rtemieślnicza. 

ROLA IZBY RZEMIEśLNI• 
CZEJ 

Łódzka Izba Rzemieślni­
cza roztacza troskliwą opie­
kę nad szkoleniem rzemle~l· 
ników, kontroluiąc wyniki 
nauczania terminatorów · i 
cbal.adników. dokszt<ilcają· 
cych się zawodowo w war­
sztatach u mistn.ów, lub u­
czących się w Zakłachłe Do­
skonalenia Rzemiosła w Łc>· 
dzL 

Szczególną troską otacza­
ne są tzw. zawody zanlkaJlł­
~· Jak: kowalstwo. kołodziej 

RZEMIESLNICZY 
OSRODEK ZDROWIA 

Izba Rzemieślnicza tcosz­
czy się nie tylko o szkolenie 
kadr i podniesienie kwalifi­
kacji zawodowych rzemieśl­
ników, troszczy się również 
o O<'hronę zdrowia rzemieśl­
ników. 

Przy pomocy władz Izba 
Rzemieślnicza zorganizowa­
ła Rzemieślniczy Ośrodek 
Zdrowia, z którego obecnie 
korzysta dziennie ok. 100 o­
sób. Również z leczenia 'sa· 
natoryjnego może korzystać 
rzemieślnik. Co kwartał Iz­
ba Rzemieslnicza przydziela 
pewną ilość bezpłatnych 

lub płatnych czę1foiowo mlcj~c 
sanatoryjnych. Ponadto rze 
mieśln icy, nie zatrudniający 
sił najemnych korzystają 1e 
zniżek w opłata-Ob za prywa. 
tne leczenie w niektórych do 
mach sanatoryjnych. 

WCZASY 
Czy rzemieślnik otrzymuje 

wczasy? Oczywiście. Rzemio 
sło f)osiada własne domy wy 
poczynkowe, w których człon 
kowie cechów spędzają dwu­
tygodniowe wczasy po ce­
nach ZQiżonych. Uczniowie 
naturalnie cl, którzy wyka­
zują się najlepszymi wyni­
kami-w nauce r- otrzymują 

\ 

wczasy bezpłatne. Tego ro· 
dzaju a.tccja socjalna jest bez 
precedensu w h1stod1 rzemlo 
iła polskiego. W Polsce sa­
nacyjnej były to rzeczy ZU• 
pełnie _nie do pomy6lenia. 

ŻYCIE KULTURALNE / 

Akcja kulturalno-oświato­
wa prowadzona jest w świe­
tlicach, istniejących przy ce· 
chach w . Łodzi i wojewódz· 
twie i przy Łódzkiej Izbie 
Rzemieślniczej, poprzez od 
czyty 1 pogadanki, wieczory 
dyskusyjne. Organizowane 
są równlez konkursy na ga­
zet~i ścienne, na najlepiej zor 
ganizowaną pracę w świetli­
cy itp. To, że rzemiosło łódz­
kie zdążyło wychować sobie 
zespół wokalny, orkiestrę, ze 
spół taneczny - dużo mówi 
o życiu kulturalnym łódzkie­
go środowiska rzemieślnicze 
go. Koło sportowe .,Start", 
działające w 7 sekcjach. -
pozwala rzemieślnikom roz­
wijać tęzyznę fizyczną. 

Izba Rzemieślnicza daje 
swym członkom również po 
moc prawną. w referacie 
nrawnvm codziennie około 
20 osób korzysta z bezpłat­
nych porad. 

...RZEMIOSŁO INDYWIDU­
ALNE A SPOŁDZIELCZOSC 

Zmieniła się Istota organi­
zacji cechowych, r.-tanowią 
one dla naszego rzemiosła pe 
wnego rodzaju „przedszko-· 
le" do wyższych form zrze­
szeń. W cechach - poprTe? 
odczyty, pogadanki. wvc"'ecz 
ki do spółdzielń pracy itp. -
uczy się rzem i eślnik · rozu­
mieć istotę i wyższość formy 
spółdzielczej rzemiosła nad 
warsztatem Indywidualnym. 
uczy się być bardziej produk 
tywnym pracownikiem <lia 
dobra ojczyzny. 

Trzeba bowiem zrozumieć. 
że przystąpienie rzemieślni. 
ków do spółdzielni pra­
cy musi być aktem dojrzało­
ści, aktem wzrostu świado­
mości, dowodem zrozumienia 
wyższości pracy zespołowej 
nad ind.vwidualna. (k) 

18.584 kg 
przędzy m:onad ·pran 
dały 

Zakłady Wełniane 
w Tomaszowie 

Tomaszowskie Zakłady Prze 
mysłu Wełnianf'~o. które we 
współzawodnictwie międzyza­
kładowym zakładów przemy­
słu wełnianego w drugim kwar 
tale br. zajęły III miejsce, 
plan za pierwsze półrocze wy­
konały w 101,2 proc. 

Realizacja zobowiązań po-i 
djęta w I półroczu dała wiele 
kg przędzy i metrów materia­
łu ponad plan. 

Pracownicy przędz.alni zobd 
wiązania lipcowe wykonali w 
147,9 proc. dając tym dodatko 
wo 18.584 kg przędzy. 

W znacznie wyższym procer 
cie. bo w 154,3 zadanie swe zre 
!'llizowali tkacze zakładów. da 
jąc ponad plan 23.444 metry 
tkanin. 

W pierwszym półroczu za• 
kład również przekroczył plan 
zgłoszonych wniosków racjo­
na li7.atorskich o 17,6 proc. na­
tomia~t szkol en ie zawodowe 
wyPadło gorzej Plan wykona. 
nia wyniósł 37,5 proc. 

Jest to objawem bardzo nie 
korzystnym, gdyż Tomaszow­
~kie Zakłady Przemysłu Weł· 
bianego w tym wypadku za­
sugerowane realizacją planów 
produkcyjnych, nie doceniają 
kształcenia kadr, co w przy- · 
szłości może odbić się bardze 
ujemnie na· ·samym wykona-. 
•twie zadań produkCYinycb. / 
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w 50 rocznicę Dlaczego „bezrybieu w Łodzi Utrzymując czystość i higienę 
KPZR d . b? radzie tej ust.ałono, ż~ w uchronisz swe dziecko przed chorobą 

Prezydium Rady Narodowej przy na m1arze ry ~~~~=z:c~epów·~i:~~ Miesiące letnie - lipiec, •anal~gicznym okresem Jl"' 
- Wydział Kultury oru Klub • czych Łodzi sprzedawać bę- sierpień i wrzeeień eflanowią biegłego roku. Nie-zwiailn.ia 
Mii:deynarodowej Prasy l · dzie ryby słodkowodne świe- okres sprzyjający chorobom to nas jednak od czujności. 
Książki zawiadamia, li dziś, Maga'.SYDY Centra.li Rybnej zawa.lone są dużymi ilośclaml że i mrożone w wielu gatun z.atkamym przewodu pokar- Heine Medina występuje 
w sobotę, I sierpnia o gOdz, sandaeza, szczupaka, ka.r&sia, lina, leszem., a. dyrekcje PSS, ~ach. Sk. mowego, a także zbliżonej przeważnie u dzieci do lat 
19-teJ odbędzie się w Klubie MHD 1 KZG oeiua.Ją się z odbiorem ryb, mimo, że klienci do tego fylpu chorób - Hei- pięciu. Najwięcej wypadków 
- Piotrkowska 86 _ wieczór często spytują o nie w sklepach spożywezych. Ta.m. pada p k • ~ · k ne Medina. W zWiąum z zachorowań spotykamy u 
pt. 50 Rocznica KPZR. odpowiedt: „Chwilowo nie mamy ryb". . rzezrocz a I nuyJS a' tym przypom1namy (~e-· dzieci w wieku c.d 2 - 3 lat. 
Odc~"' wygłosi B. Alek.san- gólnie matkom) o przedislę- Zara:zJki choroby znajdują "3• SKLEPY BEZ URZĄDZEN PSS-Wschód miał wykupić · · ·1· · · ............ 

drowicz. Po odczyote część sumatra tetra neonowa wzięciu środków za.pobie- 1nę w s m1e 3amy W>1V11eJ. artystycma. Ryby słodlkowodne m<>że- 2 tony ryb słodkowodnych, I J gawczych tym chorobom. Stamtąd przedostają się do 
my !kupować obecnie w Lo- a pdbrał jedynie 150 kg. PSS W pierwszym półroczu br. jelit. Część ich wydziela111a 

Ozorkowskie ZPZ 
dzi. tylko w lk:ilkuniastu sre- Łódź-Zachód z 1.800 kg p<.'- Wystawa liczba. wYpadków zuhoro- jest wraz z kałem i grozi 

brał 3'edynie 837, PSS-Północ · cja.lnych sklepach rybnych wań na Heine Medinę przy przenoszeniu przez 
MHM i to w niedużym wy- miał w· pla!rle l.200 kg. ryb ryb egzotycznych zmniejszyła się niemal trzy- muchy lub inne owady, przy 
borze. Sklep rybny przy ul. słodkowodnych, a pobr.ał w ' krotnie w porównaniu z nieprza;trzeganiu hłgieny, 

ohjęły szef os wo 
nad :zespołem PGR 

Nawrot 1 nie posiada nawet lipcu 200 kg. l'odobnie przed w" parku Zro'dl1'ska rozprze&trzenieniem się na 
lodóWki. Brak joot unądzeń stawia się statystyka zaku- z . ł zdrowych. 
chłodniczych w sklepie ryb- pów ryb przez dyrekcje Sekcja mltośnlków akwariów I espo y Typowymi objawami cho-
nym przy ul. Stalina 24_. W MHD, !które odebrały tyU:o terrariów, Istniejąca przy Polskim roby są wahania temperatu-
dużym sklepie rybnym przy 15 - 20 proc. 7..3Jplanawa- ~;_viin~zuuje ~ędd~~~1n:,d ~o~~~ łódzkiego MDK ry, łącznie z porażenie1n Załoga Ozorkowskich Zakła 

t!.ów Przemysłu Zgrzebnego 
objęła szefo&two nad zespołem 
PGR Skotniki w pow. lęczyc· 
kim. 

ul. Narutowi:cm 7 wyb6ir ryb nych na lipiec ilości ryb pnia do 27 wrzesn!a br. w par· Ś • h mięśni, niekiedy bóle głowy, 
jest baird:zo mały, t.o samo w slodkowed~i7ch. Sklepy ryb- ku :lródllska wystawę ryb egzo· na gO ClnOyC bóle gardła, rozwolnienie. 
skl.-.łe ..,,..,..,. •• 1 Wi~""'ow- ne MHM plan .sprzei:!aży tycznych. Wystawionych Jest ł h Może nastąpić niedowład 

"'J:A'- __ „ ...... """"'" k ~~ł l'rru ty'·'·o ·v około 40 rozma.ftych odmian ryb wys apac 15.k,iego 2. wy o„„ Y w ·• - = • - Jak przezroczka Indyjska, su- 'f mięsm kończyn górnych, i 
Od chwili objęcia szefostwa 

aelegaci zakładów kilkakrot­
nie odwiedzili PGR, służąc za­
łodze zespołu pomocą w zor­
ganizowaniu pracy na okres 
żnlwno-omłotowy. 16 bm. Hl· 
osobowa grupa pracowników 
sdministracyjnych Ozorkow­
skich ZPZ ochotniczo praco­
wała na polach PGR Skotniki 
przy w\ązaniu i ustawianiu 
.snopów w mendle, a 24 bm. in 
na grupa z tych zakładów prze 
pracowała 200 godzin robo­
czych przy zwożeniu zboża do 
stogów i stodół. 

Talk prowadzol!le sklepy 50 proc. Jedynie ŁZG pobr.a- matra. tetra neonowa. skalar Itp. zespoły artystyczne Młodzie dolnych, nerv,u twa.rzowego, 
rybne nie są w r;tani'e .,.,,,.i,.,...,ć ły więcej ryb niż przewidy- oraz płazy. Na wystawie znajdą . D K lt Lo wzrokowego, słuchowego. 

"' ~J wał rc:udziel.nik się również przybory hodowla- zowego omu u ury w -
.zapotrzebowania ludności, a · ne. dzi odwiedziły Nową Hutę, Mogą też być objawy niety-
sklepy &pożywcze prawie 2'J\l- W SIERPNIU BĘDZIE WY$tawa ma aa celu szerzenie gdzie wystąpiły dwukrotnie, powe: ogólne znużenie, 
pełn:e ryb 6ł00ikowodnych zamiłowania do przyrody wśród ponadto dały kilka wieczorów apati~, se!mość, bóle mięśni. 

INACZEJ S'pOleczeństwa łódzkiego, a szcze· nie sprzedają, bo jest ro to- gólnie mtodzieży. oraz groma· tańca i piosenki w Starym i N.ajwa:l.niejszą rzeczą w 
war łatwo psujący się, wy- Ten stan nie powinien się dzenie funpuszów n.a budowę w Nowym Sączu, przeznaczając zapobiegarJu chorobie jest 
m.a.ga spec3'alnej opieki, po- Lodzi pawilonu - akwarium. część tych wieczorów dla m~o- idealna czystość i higiena. 

_!Io.... :powtól"7:Vć w miesiącu sierp- p t kt t "~ t bi 1 mle.;a"Zeń itp. ·-„ ro e ora n"" wys awą 0 ą dzieży, przebywająceJ· na wa- W mleku, w wodzie i innych ni-u. Wydział Handilu 7:Wołał przewodniczący Prezydium Ra· 
PLAN SŁODKOWODNY, naradę z przedstawicielami dy Narodowej m. Łodzi ob. Ola· kacjach w miejscowościach le płynach mogą znajdować się 

J\ W-<JKONANIE sek. tniskowych. za.ra7;lti. Bez\\rz.ględnie więc ... hand1u uspolecxnionego, na 
której :z.obowią:ziano dyrekcje używ-ać należy tych płynów Dyrekcje handlowe nie 

odbieraj!\ ryb z Centrali 
Rybnej wg. ustalonych l)la­
nów. I <tak w m-cu lipcu 

handlowe PSS i MHD do e1·a1e kruki· Arch1·wu-m tylko po ich przeg~towa.niu. więk.szego ziainit'eresowainia J edze!1ie niemytych owoców 
gro-zi również chorobą. Przy 

się handlem rybnym. Na na- W 01· ewódzkiego lodzi· przyrządz.-.niu posiłków za-w chov.ryweć trzeba maksy-
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WAtNE TELEFONY 
Pogot. Ratunkowe 2154-44 
Strat Pożarna 8 
Kom. Miejska M0~3-60 
lof!ejskl Ośr. Intor.-..;9.15 

Aptek!: nr 13 (Obr. 
:Stalingradu 15), nr 49 
(Pabianicka 218). nr 16 
(Jaracz.a 32), nr 19 (J. 
Stalina 50), nr 17 (Wró· 
-blewsk!ego 54), nr 26 
(Kopernika 26), nr 50 
(Piotrkowska 67), nr 53 
{Pl. Kościelny 8). 

AS nr 41 (Al. Kośclu· 
lllzkl 48) dyżuruje co· 
dziennie, 

DYtUR POŁOtNICZO· 
GINEKOLOGICZNY 

Od godz. 8 do 20: 
kz{)ital Im. dr Maduro­
"IVlcza - ul. KI'Zemle· 1 
niecka 5: od godz. 20 
d<J 8: szpital fm. dr H. 
Wolf - ul. Łaglewn!c· 
ka 34. 

MŁODA GWARDIA (dla 
19'1_r\ 1l ł'W1ft"' mlodzlet.y, Zielona 21 ·· ~ • „. „ZMoąa" dod. „Jesień 

POWSZECHNY {Obr Sta· 
llngradu 21) Od 31. 7. 
do 31. 8. nieczynny 

IM. ST. JARACZA (Jara· 
cza 27-291 i· 19 „Kan• 
dida'•. 

MUZYCZNY (Piotrkowska 
243) g. 19.115 „Kraina 
u~mi•chu" 

LETNI (Plotrklowska 94) 
g. 19.30 operetka „Mi· 
kado''. 
Pozostałe teatry nie· 
czynne. 

CYRK NR 3 - (Pl. Nie· 
pod(egłoścf) codzlenn!e 
g 19.30, w niedziele I 
święte si 1530 I 1930 

•IUNAr• 

w Gruzji" g. 16 18 20 
MUZA (Pabianicka 170) 

"Za cen~ tyc'a" dod. 
„Dbaj o zdrowie" g. 
18 20 dozw. od lat 14 

PIONIER /Franclszkerl· 
ska 31) „•anfa„ Tull· 
pan" dod. „Jenisej" 
g. 15 17 19 dozw. od 
lat 18 

POLONIA (Plotrl<owska 
67) „Węqlerskle m„. 
lodie" g. 15.45 18 20 
dozw. od lat 7 

PRZEDWlOSNIE (Zerom· 
sklego 74) nieczynne 
& powodu remontu. 
MAJA (daVf'lleJ Robot· 
nlk, Kilińskiego 176) 
„Włthelm Tell" dod. 
„Ludy kolonialne po­
wstają" g. 18 20 dozw. 
od lat 14 "' 

BAŁTYK (Narutowicza 2qJ REKORD (RzgowŚka 2) 
„As wywiadu" g. 16.30 „Nie ma pokoju pod 
18.30 20.30 dozw. od otlwkaml" dod „G„zy· 
lat 12 by" g. 18 20 dozw. od 

GDYNIA (Przejazd nr 2) lat 18 
Program flJmów doku· ROMA (Rzgowska nr 84) 
mentalnych I kult. · „Pierwszy start" dod. 
oświatowych: „Spotka· „Sport radzieclcl 7-52" 
nie z. młodością", „VI g. 18 20 dozw. od 
Wy.łctq Pokoju", PKF lat 7 
31-53, g. 17 18 19 20 SOJUSZ (Nowe Ztotno) 
dozw. od łat 7. Progr. I „Wesoła tró/ka" dod. 
dla najmtod. „Przy· „Przeqląd sportowy 
qody maleqo Sannlko" 1·52" g. 18.30 do.zw 
„Lis Budowniczy", - oo lat 7 I 
„BaJka o dzivctole" SWIT (Bałucki Rynek 1) 
g. 16 _ „Mały partyzant" dod. 

Pracownicy poszukiwani SAMODZIELNE duży po· 
kój, kuchni&, pr'Żedpo­
kój. ł.az!enka w Lodzi za 
mienię na pQdobne lub 
mniejsze w Warszawie. 
Oferty pisemne Biuro 
Ogłoszeń Piotrkowska 96 
„9620", (9620-G) 
ZAMIENI';: 2 pokoje z 
kuchnią z wszystkimi wy 
godami w kolonii k/ra· 
dlo.stacjl na równot"'Zęd· 
ne najchętniej w śród· 
mieścłu. Oferty pisemne 
Biuro Ogłoszeń P!otrkow 
ska 96 pod „9723". 

Elektryk i sprzątaczka potrzebni. Spółdzielnia 
„Xenon" ul. Wysoka 9. 2057-K 

Kalkulatora branży stolar~klej oraz wykwa­
lifikowanych stolarzy zatrudni zaraz Spół­
dzielnia Pracy Tokarsko-Stolarska w Lodzi, 
ul. 1 Maja 66. 2052-K 

( )g-łoszPnia drobne 
NIERUCHOMOSCI 

WILL!j: nowoczesną w 
Rudzie, wolną, plac 5000 
m:J w Julianowie !tprze· 
dam okazyjn ' e. Lódź. 
Orzeszkowej 3 Dąbrow· 
ski. (9807·0\ 

SAMOCHODOWY zegar 
godzinowy I k.a.rborator 
Mercedesa spt"'Zedam. -
Wólczaiiska 72 m. 23 
godz. 15-17. (9794-G) 

SPRZEDAM motocykl mar 
kl SHL 1;!5 cm. stan bar 
dzo do·bry, Tymianka 11 
k/St!'ykowa. Tope-row!cz. 

ZAMIENlt pokój z kuch­
nią z wygodami I piętro 
na · równorzędne. Łódź, 
ul. Wlęckowsk•ego l m. 
16. Dzwonić J. Kemplń · 
ski. 19739-Gl 

ZAMl.ENlt mieszkanie 3 
pokoje komfort w Byd· 
gO"t'l:Czy na 2 poko,le w 
Łod1A. Oferty WCH ł,ódź 
ul. Więckowskie.go Ił . 

SPRZEDAM 8 mor-gńw 
!!:iem!. Wladomośc ul. A· 
tomowa 89 Froncala. Do­
jazd tramwajem 8. 

SPRZltDA2 

SZPRYCt do robienia 2 MAŁE poko.le. kuchnia . 
kiełbli8 (małą ręczną) 0 • gaz, centralne. słonecz· 
kazyjn!e sprzedam. Łód:t ne, śródmieście, I piętro. 

FUTRO męskie nutl'lety StaJ'na 33 m. 54. ~:~ód2 z~~~~~'.ę ~~c~~r; 
nowe na wzrost wysoki wygody. Oferty pisemne 
sprzedam. Łódź, Alek.<>an WOZEK spacerowy dla Biuro Ogłos-zeń Plotrkow 
dra 27 (Ruda). (9764-G) bliźniąt sprzedam ul. ska 96 „9763". (9763·G) 

MOTOCYKL 
Strumykowa 10 m. 4 do· • 

DKW 200 jazd 18. (9805-G) z„MIENIĘ: 2 pokoje. ku· 
sprzedam, stan bardzo chnta bez wygód w Ra 
dobry. Piotrkowska 176 LOKALE' dogosic~u na oodobne 
warsztat. (9766·Gl z wygodami. Oferty pl· 
KUPUJE · sprzedaje ra· 
dioaparaty, lampy oraz ZAMIENlt dwa pokoje z 
sprzęt radiowy Wtęckow kuchnią. wygody, łaz!en· 
sk'ego 31, sklep radio- ka w śródmieściu na 
wy, tel. 169·55 Kslężnlaik dwa dute lub tr-zy po­
. koje z kuchnią rozkta· 

SPRZEDAM psa rocznego rlowe Wiadomość Więc· 
wilka czystej rasy. Nor·j kows'klego 26 m. 25 - . 
Wl\ia 3 (Karolew). gOdz. 16-19. (9581-G) 

semne Biuro Ogłoszet'l 
Piotrkowska 96 pCW. 
„9776". (9776 Gl 
POSZUKUJ!j: pomleszcze· 
n!a sublokatorskiego w 
pobliżu Politechnik!. O· 
farty pisemne Biuro 
Ogłoszeń Piotrkowska 96 
pod „97Ba". (9782-G) 

„lqrzyska harcerskie~' 
g. 18 20 dozw. od 
lat 7 

STYLOWY - nieczynne 
' powodu remontu. 

TATRY /Sienkiewicza 40) 
„Wielka przygoda" 
dod. „Grypa" g IR 18 
20. dozw. od lar I 2. 

WISŁA /Prz;elazrl nr 1) 
„Granica w oqniu" g. 
16 18 20 dozw. od lat 
14 

WŁOKNIARZ (Próchnika 
16) „Zaqublone melo­
die" g. 16 18 20 dozw. 
od lat 14 

WOLNOSC (Pn,yby~zew­
sk!ego 16) „Noc majo· 
wa" dod. „VI Wyścig 
Pokoju", „Słoń I mró-
wka" g. 16.30 18.30 I 
20.30 dozw. od lat 12 

ZACHĘ:TA (Zgierska 26! 
„Warszawska premie· 
ra" g. ·18 20 dozw. od 
lat 12 

U W A G A I Przedsprze· 
dat biletów norma!· 
nych do kin: „Bałtyk" 
„Polonia", „ Wl~la", 
„Włókniarz" I „Gdy· 
n!a" prowadzi na dwa 
dni naprzód „Orbis", 
ul. Pk>lr-lmw~ka 65 w 
godz. od 11 do 18. 

Oszczędzaj 
. 

energ1ę 

elektryczną 

Stulecie ukazania si~ pierwszej· ksi ... żki m.alną higienę. Higiena os01-
-. -i bista - czę..•te mycie się, 

z opisem Łodzi 

Wierszowana gawęda 
bakalarzu i żołnierzu 

o Kubowiczu, 

W roku bieżącym przypa• 
da stulecie ukazania się 
pierwszej książki, zawierają· 
cej opis Łodzi. Książka ta, 
której autorem ;jest Oskar 
Flatt wyszła pod tytułem 
„Opis miasta Łodzi pod 
względem historycznum, sta­
tystycznym przemysło­
wym". 

Za cztery lata minie stu­
lecie wydania pierwszego 
utworu poetyckiego, poświę­
conego starej rolniczej Ło· 
dzi, którego treścią jest le­
genda łódzka, cp'.sujqca zda. 
rzenia z pierwszej polowy 
XVlI wieku. Ten skromny, 
nieudolnie rymowany poema 
cik zawarty został w wyda­
nej w roku 1857 w Warsza­
wie bro§zurce Wiktora Dluż­
niewskiego pt. „Dwie gawę­
dy". Jedna z tych gawęd -
to wierszowana historia ło­
dzianina Pawła Kubowicza, 
urodzonego okolo roku 1560, 
bakałarza, później żołnierza, 
który swe długie, burzliwe 
życie spędzil w Łodzi, Kra­
kowie i w wojsku podczas 
wojen, prową,dzonych przez 

Stefana Batorego i Zygmun­
ta III/ przeby1J)al lat 19 w nie 
woli tureckiej i u schyłku ży­
cia zginął w Łodzi z rąk nie­
znanego mordercy, 

W dziale „Druków Łódz­
k;ch" Archiwum Wojewódz­
kiego w Łodzi znajduje się 
tekst gawędy o Pawle Kubo· 
.wiczu, jedyny egzemplarz bro 
szury Dłużniewskiego posia­
da biblioteka w Płocku. 

Postaci Pawla Kubowicza 
w świetle prawdy historycz­
nej pośw;ęcił swoją broszurę 
obecny dyrektor łódzkiego 
Archiwum Wojewódzkiego 
dr Roman Kaczmarek Na te­
mat Pawła Kubowicza -
osobistości tak niepospolite,; 
na tle cichej, rolniczej Łodzi 
- w XVII stuleciu powstala 
lepen&'.i o uczon•1m wojaku. 
która przechodzila z pokolP­
nia na Pokolen;e i przetrwała 
w znieksztalceniu do XIX 
wieku, uwieczniona i przero­
biona jeszcze w gawedzie 
Dhl'i:n;ewskiego, wydanej 
drukiem przed stu prawie 
laty. 

mycie rąk, również zmniej­
sza niebe.z.pieczeństwo zara­
żenia. Tneba dbać o czy~ 
stość łóżka, pokoju oraz 
podwórk~, na którym dziec­
ko przebyv,;a. Ważną rzeczą 

jest jak najczęstsze i;odda­
wanie dzieci badaniom le­
karsik;m. O wszelkich obja­
wach wywołujących roclej­
rzenie pojawienia się ch()II'o­
by, należy zawiadamiać le­
karz.a. Dziecko chore musi 
być ruitychrniast i bezwzględ 
nie cddl>ne do szpitala. Prze­
trzymywanie chorych dzieci 
w don,i; jest absdutnie nie­
dopuslczalne - zabójcze dla 
dziecka i dla otoczeni.a. (Gł.) 

Wystawa ob!azdowa 
Łódzkiego 
Muzeum ·Sztuki 

Zorganizowana przez Mu­
zeum Sztuki w Łodzi wystawa 
objazdo-..a pt. „Jan Matejko i 
Ilia Riepin - najwybitniejsi 
realiści w malarstwie polskim 
i rosyjskim" otwarta została 
w tych dniach w spółdzielni 
produkcyjnej Bąków, skąd wy 
ruszy do innych miejscowości 
woj. łódzkiego. • 

Dyrekcja. Miejskiego Handlu Detalicznego 
Dr SIENKO specjalista, ZGUBIONO wejściówkę SKRADZIONO kartę reje­
skórne, weneryczne, - fabr-yczną na nazwisko str-acyjną. kwity podat· 
czwarta - szósta. Kl· Genowefa Główczy1~ska kowe wydane przez Od· 
lińskiego 132. (9839-G) Wojska Polsklego IO. ' dział Finansowy w Łęczy . ARTYKUŁAMI ODZIEŻOWYMI 

zgodnie z uchwalą Rady Państwa ł Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. w spra­
wie załatwiania skarg l zażaleń podaje 
do wiadomości, że dyrektor przedsiębior. 
stwa przyjmuje skargi i zażalenia w kat­
dy poniedziałek tygodnia od' godz. 17 do 
20 w lokalu przedsiębiorstwa przy ulicy 
Piotrkowskiej 113 w Łodzi (front I pię-1 
tro). Jeśli w poniedziałek przypada święto . 
dyrektor przyjmuje w następny dzień ro­
boczy. 2024-K 

ZAMIENlt duży pokój z ----------
używalnością wszelkich LEKARSKIE 
wygód I kuchni w mieś· 
cle na większe na przed Dr KUDREWICZ specjali· 
mleśclu. Oferty pisemne sta wene-r-yczne. skórne, 
Biuro Ogłoszeń Plo!rkow 8-9.30, 3-5. P!otrkow· 
ska 96 „9834''. (9834-0)f ska 108. (9624-G) 

SPOŁDZIBLNIA PRACY 

TOKARSKO • STOLARSKA 

Łódź, ul. 1 Maja nr. 66 

przypomina, że stosownie do uch wały Ra­
dy Pa!}stwa i Rady Ministrów z dnia 14. 
12. 1950 roku wszelkie zażalenia i odwa­
lania załatwia przewodniczący lub jego 
zastępca w środy od godz. 16 do 18. Jeśli 

w środę przypada dzień wolny od pracy I 
dniem przyjęć jest najbliższy dzień po­
wszedni tygodnia. 2055-K 

r 

Dr REICHER specjalista SKRADZIONO kartę mel- cy na nazwisko Stan!sła· 
weneryczne, skórne, plclo dunkową, kslążec:r.kę ml wa Kałużna. Ozorków, 
we zaburzenia. Piotr· strzowską (szewską) Zgierska 42. (982l·G) 
kow~ka 14. Czwarta _ legit. stużbową wyrl 
siódma. 19656.Gl przez Spółdzielnię lnwa· ZGIJBIOŃO wej~c;!ńwkę 

lidów. Marian Uciński rabrycU'l'I na nazwisko 
Mary~•ńska J 20. Mar•a Kowalińska. Wv-

Dr Jadwlqa ANFORO· ~-::--:.:::::'::-:-::-::,.,.;..:;.:; ____ soka 23. (9829·Gl 
WICZ sil<ńrne, wenerycz· SKRADZIONO kartę węrl· 
ne. kobiece 15-19, Prń kar.ską wydaną przez 
chnlka 8. 19747-G) Związek Wędkarski nr 

055230 na nazwisko Pl· 
Dr LASZEWSKI, skórne larskl Józef zam. Pabla· 
weneryczne 13-14 I 17 nicka 12. (9801-0) 
- 19.30 Armil Ludowe.I J.GUBIONO kartę.- mel · 
27. (9848-G) dunkową, delegację służ · 

ZGUBIONO wejścl<\wl<ę 
rabryczną . Kazimierz Sto 
larczyk, siefana 5a. 

ZGUBIONO leg!t. szkoln[\ 
nr 365 na nazwisko Kor 
czakowskl Mieczysław. 

NAUl<A 

DO egzaminów przygoto­
wanie. Matematyk.a, logi· 
ka, flzyk11. chemia, Języ­
ki. Dob1·ze. pi·ędko~ sku 
tecznle. Bednarska 26 m. 
87. (9795 ·G) 

bową wyd. przez OZPGR 
I legit. Zw. Zaw. Wlady· 
sław ?ryczek, Niciarnia 
na 27. (9802-Gl 

ZGUBIONO wejściówkę 
Fabryczną. Jeżewicz Jó· 

ZGUBIONO wef~clówkę 
rabryczną. Nazwisko Ma· 
rla Harośna. Stalina 24. 

zef Lódź, Sienkiewicza 39 Cz t ·c 
ZGUBIONO kartę mel · 1 y OJ te 
dunkową, wejściówkę ra /)ziennik 
bryczną na nazwisko •• 
Wacława B1elawska. za ł órlzkr•• 
kątna 40. (98l7·Gl ----------

ABSOLWENTKI szkół pod 
~"lawowych. ogólnoksztal· 
cących , młodzież wyż. 
~zych uczelni uczy się 
maszynopisania, steno· :'lllllłltlllllllllłltllllllllllflllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllflllllllllllllllll 
grafii biurowej. Zapisy: ~ WYDAJE INSTY I Ul PHAl>Y „CZYTELNIK 
Kursy Stenogram · Ma· §Redakcja I Adrmnlstr 11c)11 c.ńctt, ul. PlotrkOW• 
szynoplsanla Stowar-zy. ;:_~ka 9B. rei Centrala 28:l OO Red nacz. 125·"4. 
~zenie Stenografów Ma· d 12 3 " szynistek (kursy sekreta :go z. pr"Zyj. - 1 Sekr·erar·z oc1pow. 2fl4 75, 
rlackle - księgowość) §':lorlz. pr~J IO- I ;i, dział gcspodar'!zy 28:1 OO, 

_wewn 36 01'117 228 a2 cizi·~! ąpdrtowy 208·95 
K 1 ltńsklego 50, tel. 278·16 ;:izlal kult. 141 10, dział m•efRkf 14:3 80 1 283-óo' 
Plotr-kowska 83. j§ wewn. 40. dział terenowy J 14·:l2. ' 

5Red3kcja rękoplsńw nie zwraca. za treść I t•r· 
ZGUBV gminy ogfoqzeń nie hler2e odpowledzlalnoścl. 

=Dział ogłoszeń Piotrkowska 96. rei I 1 I 50 1 114·75 
UNIEWAtNIA się zgublo· E czypny 8-16. w ~oboty 8-14. 
ną pieczątkę o brzmle· ::;cena w pr·enumeracle pocztowej 5 zl mleslęcznle-
n•u „MHM Dr 182. .REDAGIJJE KOLEGIUM REOAKCY.INE 

,DZIENNIK ŁóDZKl Dl' 182 (28lO)łiJ 

•• 



Obozy treningowe 
Włókniarza 

" Io o 

Sztafeta CSR ustanowiła 
rekord świata 

~~, :. :_..,;S;;,;;.·1u~;;..~z..;D11_.-=~~-.;) ;;..r ,,,..· ..... J ....... c~ ...... ~~~m::.;;.J_~ 
We wszystkich gałęz.ia~ 

sportowych Włókniarz zorgł­
nizował szereg o~,ozów tren n­
r.owych dla WC'i ~h naj:ep­
szyr!1 zawodnik.J•:.r, 

Przejechałem 40 ·tys. km na rowerze Dla uczczenia IV Swiatowe. 
go Festiwalu Młodzieży i 
Studentów w Bukareszcie, 
lekkoatleci Centralnego Do­
mu Armii pobili rekord świa­
ta w sztafecie 4 x 800 m. Szta. 
feta w składzie: Czikel 
(1:53,0), Strinek (1:53,0), Lis. 
ka (1:52,0) I Jungwirth (1:50,0) 
uzyskała. czas 7:28,0, popra­
wiając dotychcza~owy rekord 
sztafety szwedzkiej z 1949 
roku. 

mistrz sportu, trzykrotnr 
mistrz olimpijski - mjr. Emil 
Zatopek. 

Oziewięć spotkań W Kudowie trenują koszy­
karze i siatkarze. Znajdują się 
tam również gimnastycy. 

· M. Ulik mówi o sobie ·i swoich kolegach 
Pływacy- zgrupowani będą w 

Strzegowie koło Lignicy w o­
śro<lxu wodnym/ 
Włókniarz dysponuje dosko­

nalą kadrą trenerską. Wystar­
czy wymienić kilka nazwisk 
takich, jak Helena Rakoczy 
czy · Józef Pbarski by dobrze 
zorientować się w sytuacji. 

Po obozach tych, zawodnicy 
Włókniarza powinni być do­
brze przygotowani do czekają­
cych ich zawodów. 

Gwardia (t) -
LZS (Suchedniów) 

Jutro o godz. 11 na bolS'ku 
przy ul. Kll!ńsklego rozegrany 
zostanie mecz plłkarskl o mlstrzo 
stwo III Ligi. 

Piłkarze Gwardii spotkają slc 
z zespotem LZS Suchedniów. 

Gry terenowe 

- Ile kilometrów przeje. 
cha.I pan w tym roku na ro. 
werze - zadajemy pytnnłe 
Mieczysławowi Ulikowi. 

- Trudno powiedzieć, ale 
chyba będzie razem z wyści­
gąmi i treningami z siedem 
tysięcy, 

- To szmat drogi! A ile w 
takim razie kilometrów prze. 
jechał pan w swoim życiu. 

- Na rowerze jeżdżę od 
1949 r. W sezonie co niedzielę 
mam wyścigi, a dwa razy w 
tygodniu trenuję i to na d:vs­
tansach dochodzących do 200 
km. Przejechałem chyba już 
z 40 tytięcy km. Na tym je. 
dnak nie koniec, bo w tym 
roku czekają mnie jeszcze po_ 
ważne starty, jak między in­
nymi wyścig „Dookoła Pol­
ski". Słyszałem, że wyścig ten 
w tym roku odbędzie się w 
konkurencji międzynarodo­
wej przez co zwiększy się je. 
go atrakcyjność. 

- A czy startować pan bę. 
llzie w wyścigu górskim? 

- Chyba z wyścigu tego 

Z zrezygnuję, Nie jestem spe_ 
LP zorganizowała zawody cjalistą od gór. Bardziej od. 

pod nazwą „Gry terenowe". powiadaja mi tras; 0 charak­
Zawody polegały między in- terze płaskim. Ponadto chcę 
nymi na strzelaniu. dobrze przygotować się do 
. Wyróżnił się zesp?ł. prov.:a- wyścigu „Dookoła Polski" i 
dzony przez J. Macie1ewskie- do startu na torze o mistrzo_ 
flO . • • stwo Polski. Przf'd mistrzos-

. W s'.rzelaniu naJleps~y wy- twami we Włocławku zon~a­
mk osiągnął .'":'ł. Magier 40 I nizowany zostanie obóz tre­
pkt. na 50 moz!Jwych. ningowy. Dystans . 4000 km 

Bokserzy wviechali · do Białegostoku 
na mistrzostwa Polski 

' Zbliż.a się co,raz bardziej 
termin mistrzostw Polski ju­
niorów. Z całej Polski zbiorą 
się w Białymstoku juniorzy, 
którzy walczyć będą q za­
szczytne tytuły. 

Ustaloaa już została repre­
zentacja woj ewództwa łódz­
kiego, która jutro opusc1 
Łódź. Po szeregu zawodów e­
liminacyjnych skład reprez.en 
tacji ustalony został następu­
jąco: w. papierowa - Bujak 
(Ogniwo Pabianice), w. musza 
- Łasak (Unia Piotrków), w. 
kogucia - Binek (Spójnia To 
maszów), w. piórkowa - Mi­
siak (Włókniarz Pabianice), w. 

I # 

lekka - Golenia (Włókniarz 
Tomaszów), w. lekko półśre­
dnia - Górzyński (Włókniarz 
Pabianice), w. półśredni.a -
Brma.~ (Spójnia Wieluń) w. 

lekko średnia- Matu;iak I 
(Unia Sieradz), w. średnia -
Kwiatkowski (Spójnia Toma­
sz.ów), w. półciężka - Matu­
siak II (Unia Sieradz). Kie­
rownikiem drużyny jest Go­
lański. 

W Białymstoku obok zawod 
ników z województwa znajdą 
3ię również pięściarze z. mia­
sta Łodzi, którzy jak wiemy 
b;;wili przez. dłuższy cz.as na 
obozie w Zakopanem. 

Smierć 

odpowiada ml bard.zo i liczę 
się z możliwością uzyskania 
dobrego czasu. Wychodzę z za 
łożenia, że wszyscy szosowcy 
powinni jednocześnie starto­
wać na torze, bo wówczas 
zwiększa się szybkość na fini­
szach. Prawie wszystkie wy. 
ścigi szosowe kończą się za­
zwyczaj na boiskach, a więc 
my, szosowcy, musimy o tym 
dobrze pamiętać. 

- A gdzie odbędzie się ob6z 
przec\, wyścigiem Dookoła 
Polski? 

- Najprawdopodobniej w 
Jeleniej Górze w ośrodku 
sportowym Gwardii. Słysza_ 
łem, że wszystkie zrzeszenia 
sportowe zorganizują obozy 
treningowo-kondycyjne. Cza_ 
su pozostało niezbyt wiele. 
Wyścig odbędzie się bowiem 
w połowie wrześn~a. Będzie 
to piękne zakończenie tak bo­
gatego w tym roku sezonu 
kolarskiego. 

- Jak panu J>Od.:>bał się wy. 
ścig ,.Dziennika"? 

gate wspomnienia z naszych 
wyścigów, nieprawdaż? 

- Niby tak, bo zacząłem od 
zwycięstwa w 1949 roku w 
wyścigu turystów, a teraz wy 
grałem wyścig asów. O' ile się 
nie mylę, to są tacy kolarze. 
jak chociażby Wrzesinski, 
którzy nie opuścili ani jedne­
go wyścigu, 

- Wydaje ml się, ~e do ta­
kich należy również Wójcik? 

- Można byłoby wymienić 
jeszcze kilku kolarzy. Z tego 
też między innymi po­
wodu wszyscy kolarze z 
całej Polski tak licznie i chęt 
nie rokrocznie przyjeżdżają 
do Łodzi, by brać udział w 
tak wspaniale zorganizowanej 
imprezie. 

- Czy ma pan jakieś poważ 
niejsze kłopoty ze sprzętem? , 
- Na sprzęt swój nie narze. 

kam. Mam dwa rowery -
torowy i szosówkę. Rower 
szosowy doskonale zmonto. 
wałem i nie należę do kolarzy 
pechowców, jak chociażby 
Sałyga, któremu albo nawa. 
lają gumy, albo też pękają 
ramy. Bardzo mu współczuję. 
Z pewną obawą wybieram się 
teraz na 'tt'yścig pasmem Gór 
Swiętokrzyskich. Nie lubię 
walczyć na kociLh łebkach , a 
szosa tam jest kiepska i łatwo 
można złapać gumę„. 

Ja. Nie. 

• 

„A"- klasowych 
Jutro rozegrane zostaną na­

stępujące mecze piłkarskie o 
mistrzostwo „A" klasy: 

Godz. 11 w Wieluniu Gwar„ 
dia - Stal Radomsko. 

Do Bukaresztu wyjechał na Godz. 11 w Pabianicach O• 
Igrzyska Sportowe zasłużony gniwo - Unia Sieradz. 

"f 

Spartakiada lZS 

Godz. 11 Piotrkowie Ko-
lejarz. - Włókniarz Belcha„ 
tów. 

Godz. 15.30 w Dobrzelini.a 
Spójnia - Kolejarz Kutno. 

Dziś o godz. 10, na boisku Godz. 17 w Koluszkach Ko. 
przy ul. Kilińskiego rozpacz- lejarz - Włókniarz Zgierz. 
rue się spartakiada LZS m. Godz. 17 w Zgierzu Unia ~ 
Łodzi i województwa. Jutro Włókniarz Tomaszów. 
początek o godz. 9. Program Godz. 17 w Skierniewicach 
przewiduje pływanie, strzela- \Kolejarz - Stal ZychHn. 
nie i Wyścigi kolarskie. Godz. 17 w Kutnie Stal -

Strzelanie odbywać się bę- KS ł.owicz. 
dzie na Widzewie, a pływanie\ Godz. 17 w Zduńskiej Woli 
na basenie przy Al. Unii. Włókniarz - LZS Wieruszów~ 

4 dni żył rel{ord Beka-
W Krakowie po raz pierw-1 szy od rekordu Polski. Kup­

szy po wojnie rozegrano za- czak przejechał ostatnie 200 
wody kolarskie na torze przy m w 12,0 sek„ tj o 0,1 sek. 
świetle elektrycznym. W bar- I lepiej od rekordu Polski usta­
dzo dobrej formie znajduje nowionego 26 bm. przez Beli:a. 
się wielokrotny mistrz Polski Zawody przy świetle elek­
- Kupczak z krakowskiego trycznym cieszyły się dużym 
Włókniarza. Uzyskał on w wy- zainteresowaniem. 
ścigu na 1.000 m wynik lep-

Przygotowania żeglarży 
do meczu Polska-Węgry-NRD 

- Wvścig był bardzo cieka_ 
wy. Szkoda, że wvcofało się 
wielu doskonałych zawodni­
ków z Klabil'lskim, Liszkie­
wiczem. Gabrychem i Sałygą 
na czele. Udział tvch kolarzy 
zwiekszvłby zainteresowan!e 
i niewatolhvie walka m1 astat 
nich kilometrach byłaby je • 
S7.Cze h:irdziei za7.arta . Vv cz<i_ 
sie całego wvścigu dokuczał 
nam wszystkim trudny do 
7 niesienia upał, Wiadr::tmi pi. 
liśmy wodę - bvle tylko do. 
jechać c'lo mety. Za Łowiczem 
7.Wolnili~my wszyscy tempo 
bo wiedzieliśmy dobrze, że 
walka o pierwsze miejsre roz 
strzygnie się mięcfav nami i że 
drug::i l!rnna n<1s nie dojd7.iP_ .Glówn:y Koll'.ite~ Kultury I znajduje sii: cała czołówka re- rem na czele. LPZ reprezento 

- Przyjemnie ,iPst ch:vba F1zyczneJ orgamzu1e w Ol- gatowa krŚju. wać będzie 6 zawodników, m. 
zwYciefał' w swoim rodzin- sz.tynie zgrup~wanie z~wod:ii- W grupie kobiet przyJ;>ędą in. mistrz ki w klasie H 
nym mieście? kow przed . p1erwszym1 mię- na zgrupowanie b. mistrzynie - J. Sieradzki orr;z młodzi, U• 

- Był to jeden z naimiL dzyna;~owymi regatami że- Polski - Arlitewicz (LPŻ), zdolnieni sportowcy - Woj• 
sz:vch w moim życiu d:i:i!'ń. g!arsk1m1 Polska - Węgry - Kwaśniewska - Szadkowska tas i Wawer. Na zgrupowa_. 
Gdvby nie rlotkniecie mnie NRD. (Ogniwo) i Dudzic (AZS), obec :iiu znajdą się również znani 
reka przez •Wrzesińskiego to Kierownikiem zgrupowania na mistrzyni Swieri.ewska i wi zeg1arze Budow1anych - bo­
miałb:vm ieszcze większą rM- będzie członek Prezydium Sek- cemistrzyni Swierzyńska je!·0wy mistrz Polski - P. Sie 
nicę na mecif'. Bvłem pewny c.ii Żeglarstwa GKKF - Ku- obie z AZS ,oraz młode, wyr.óż r:;c'zki wraz z kolegami klu­
zwvciestw::i . Na met„ waliłem snorz. Przygotowaniem techni- niające się zawodniczki, jak bowymi C. Gierszewskim i 
nelnym gazem i n::i tope tło- czno - sportowym 7..awodników Tarma:iowska, Tadrowska, młodym, doskonale zapowia­
skonale r7.Ułem się. W driiu zajmą się trenerzy Janicki z Garncarek (wszystkie LPŻ), da:ącvm się L. Gierszewskim. 
tym jecli;:ołem bez naimniei- Bydgoszczy oraz Byliński i Pilarska (Gwardia). S1art-1wać będą również bra­
szego defektu, a tl) pr7„rież Kna~iecki z Poznania. ' Wśród powołanych zawodni cia Fiszer i bracia Blaszka 
~e~t ni1nmiernie ważre. Z::iłu. Na zgrupowanie Sekcji Ze- ków, na zgrupowaniu znajdzie 'LZS Kiekrz), Januszewski i 
ie bard70, że w tym ferwoPe glarstwa GKKF powołał 39 za się silny zespół żeglarzy Chybowski (Kolejarz), Lewan­
zaoomniałem o zabr;:iniu do wodników i 24 zawodniczki z CWKS, z wielokrotnym mis- dowski (Włókniarz), Z. Szy. 
domu wieńra l::i1Jrnwe1?0. ~ekcii żeglarskich 12 zrzeszeń trzem Polski - Bidermanem, maó;ki i Gajewicz (Zryw), 

- Pan ml\ wyjątkowo bo. sportowych, wśród których Szlosserem, Szrajem i Tazbi- Horecki (Unia) oraz Otto i Po 

cze żyją. Po pewnym czasie rozpocz­
nie się proces rozpadu. Wtedy -
wszystko stracone. Pierwsze ulegaią 
za!!ładzie komórki kory mózgowej. 

dolski (Górnik). 

• 
I powrót do życia ..• 

Od chwili, kiedy zwierzę wydało 
ostatnie tchnienie, upłynęło 10 mi­
nut. Godz. 14 min. 08. Profesor włą­
cza autojector. 

którego metodę stosuje się już w kli­
nikach. Setki ludzi przywrócono do 
życia po pięciu, sześciu minutach 
śmierci klinicznej. Profesorowi Jan­
kowskiemu który na razie prowadzi 
doświadczenia na zwierzętach. wiało 
się je ożywić po 12.13. a nawet 16 
minutach od chwili śm!erci kHnicz­
ne.i . Cu prawda nie wszystkie. ale 
barrlzo wiele z nich udało się urato­
wać w zupełności: kora ich mózgu 
zachow~ła w>z.v~tkie swe podstawo. 
we funkcje. Oznacza to. że po śm;er 
ci klinicznej organizm zwierzęcia I 
jP"!O centr::ilny układ ni>rwowy za­
chowują zdolność powrotu do życi::i 
przez okres znacznie dłuższy, niż 
przypuszczano dotychczas. 

Na 1grupuwar.iu zostanie u. 
s•·-i ;0ny skła · ~ 1 tprezentacji że 
glarsk!ej P0lski, która 15 
sierpnia br. na jeziorze Krzy­
wym w o;sztynie zmierzy się 
po raz pierwszy z czołowymi 
żq;larza:ni Węgier i NRD. 

Kolejarz -Widrew 
W

iosną tego roku przybyła do 
Kijowa delegacja chińskich 
fizjologów, pragnących zapo­

znać się z badaniami Instytutu Fi­
zjologii Akademii Nauk USRR. Na 
zapro&zenie prof. N. Sirotinlna ucze­
ni chińscy asystowali przy ekspery· 
mentalnej operacji ożywienia · orga­
nizmu psa. Doświadczenie przepro­
wadzał prof. Jankowski. 

- Jak długo pozostaje zwierzę w 
stanie śmierci kliniczne.i? - pyta 
prof. Szeń-Tsi-Czżeń.- Zapewne od 
trzech do pięciu minut? 

- O nie: utrzymujemy je w tvm 
stanie dziesięć minut. a nawet wię­
cej - oada odpowiedź . 

- Więcej niż dziesięć minut?! -
goście wymienili między sobą zdu­
mione spojrzenia. 

Gdy kilka dni temu ponownie od­
wiedziłem laboratorium. moglem się 
na własne oczy przekonać, że Czaj­
na - czarna psina o krzywych ła­
pach jamnika. obwisłych uszach l 
żywym wesołym usposobieniu, ta sa 
ma Czajna, która według wszelkich 
za&ad fizjologii przez d~iE>sięć minut 
była martwa w sensie klinicznym -
obecnie zupełnie zdrowfl wita mnie 
w laboratorium Instytutn. 

„S~TUCZNE SERCE" 
15 lipca prof. Jankowski powtó 

rzył po raz 554 swe doświadczenie 
w obecności grupy uczonych kijow­
skich: członka korespondenta Aka-

demii Nauk Ukraińskiej SRR M. 
Miedwiediewa, prof. J. Woronoja 
i innych. 

Na sali operacyjnej uwagę .gości 
przykuwają niezwykłe maszyny .. Je­
dna z nich - to autojector - ,.sztu­
czne serce". Jest to szczególnej kon­
strukcji pompa ssąco-tłocząca . Prze­
pompowuje ona krew z żył zwierzę· 
ci.a do wysokiego szklanego naczy­
nia - „sztucznych płuc" - przez 
które przepuszcza się tlen. ;ruż obok 
widzimy kimograf - przyrząd, re­
jestrujący krzywe oddechu oraz ci­
śnienie krwi. 
God~ina 13 min. 54 Profesor włą­

cza autojector Ciśnienie krwi opero­
wanego nieska _spada. Oddech jest 
cornz słabszy. -

Na taśmie kimografu amnlituda 
cłrgań oddechu jest coraz mnie.isza 
Wreszcie linia sinusoidalna ustęnuie 
mieisca linii prostej. Zwierzę wydalo 
ostatnie tchnienie„. 

SMIERC l{UNICZNA 
Ustał warkot autoiectnra . Wśród 

ciszy trwają oględzi~y Smierć kli­
niczna nie ulega w;itoliwości: serce 
I płuca znieruc-hnmfałv: oc7v nie re­
aaują na światło: brak odruchów. 
Ale w głębi zniE>rucl„irniałego ciała 
tJ; s;„ T"iewi<lzialne życie 
śmierć klinicma - to przedsionek 

rzeczywi~tej śmieirci orp"."ll)izmu. 
Serce, ołuca i mózg jui nie f11nkc,Jo­
nują, ale ich komórki i tkanki je:;z-
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POWROT DO ŻYCIA 

W arterie rytmicznymi uderzeni a­
mi popłynął gorącv szkarłatnv stru­
mień. Ale serce wctą~ jeszcze pozo­
staje bez ruchu. Krew obiegła caly 
organizm, dostarczvła tlenu tkan­
kom i obecnie iuż j.akn ciemna krew 
z żył wraca do „szklanych płuc", 
skąd wrbogacona tlenem, znów wę­
druje do ciała .:r.wierzęcia. I tak przez 
cel~ r-ięć minut. 

Nacz!e.„ Nie, to nie złudzenie. 
Zwierzę rzeciywiście oddycha. W 

prot0kóle doświadczenia - krótka 
notatka: .• Poczatek drugiego żvcia" . 

Ale do calkowite<to zwyc-ięstwa 
nad śmiercią ieszcze dalE>ko. Powoli, 
stopniowo ożywa centralny układ 
n!'rwowy. 

Dopiero PO godzinie i dwudziestu 
jeden minuta,ch nd chwili pierws?e­
f1n oddechu zabiło serce zwier?eci.a. 
W tvm momencie iee'Q mechanirznv 
porrioc-nik - autojector - prze~t:ił 
d~iałać_ Asystent nalożvł szwv, la­
borantka owinE>ła zmartwyc!-owsta­
łe.,.o nsa w ciepłą kołderkę. Koniec 
doświadczenia. 

• • "' 
Wiele laboratoriów rad1iec-kich 

nrowadzi już od dawna doświRd 
r~enla z ożywianiem orl!anizmu 
W~maniałe rezult<1ty o~ląl!nał w tPi 
rl7.iedzinie zespół naukowrńw P"d 
lderownictwt>m laure:>t;:i Na„rorlv 
Stalinowskie.i. prof Niesr,owskiego, 

Do sukcesów prof. Jankow~kie,Ero 
w niemałej mierze przyczyniło się 
zastosowanie ,.sztucznego se'!'ca", 
skon~truowane"'o pr7ez uczonego ra­
dz.ieckiego, Rriuchonienko. oraz 
„~ztuczn:vrh płuc" - własnej kon­
strukcji eksperymentatora. 

- Dotychcz1>sowe sukcesy "" p<>­
lu o:żyw•ania zw1erz~t - mówi o· 
becnv przy d'św„dc7en1u prnf. W<>· 
ronof - pozw•lafą 7vwić n;id7ie•e, 
że w orzvszloścl do~wia.rlczenia te 
pn?"woła ur-at„w:;a„ W"if!1" lst11ittń ludz 
kich. Jut obecn•e rr :f l•nkowcl<I 
czvnl w ty,,.; l<iPrunlm „dp..,wi~dni~ 
orzvqotow~nia BPdzle o„ przv PO· 
MJ")CV ~Uł·ofprt-np-:. 0'"7VWrar=-ł do ŻV· 
ci'ł noworrrll<L zm~rl~ przy poro­
dzie wskutek uduszenia, 

Zres':tą opisane wvżej dnśwl adr7e 
nia mają znaczenie nie tylko dla wy 
padków śmierci klinicznej: autoje­
ctor i „sztuc·me nluca" można ~toso­
w.ać z powodzeniPm przv operacjac-h 
serc~. w wypadkach swk1l znacznej 
utratv krwi, agonii i innych. 

(Wedłuq cz„soolsma .. Utle· 
raturnaja G •zleta", nr 87). 

Rozgrywki o m 1strzostwo Li 
gi Międzywojewódzkiej cieszą 

się coraz większym zai.nk:e­
sowaniem. Obok walki o 
pierwsze m•eisce i ratowania 
się przed spadkiem zrodziła 

s-ię rywalizacja między druży­
nami Łodzi. 

Tak się złożyło, że dotych· 

' 

czas wszystkie trzy drużyny 

łódzk e uzyskały między sobą 
wyniki remisowe I tak: Kole­
jarz zremisował 2:2 z Widze-
wem, Gwardia zremisowała z 
Kolejarzem 1 :1 i z Widzewem 
0:0. 

W nadchodzącą niedzdelę 

spotkają się ze sobą drużyny 
Kolejarza łódzkiego i Widze· 
wa. Mecz ze względów 

propagandowych rozegrany zo 
stanie w Kutnie. 

SPO 
odznaką 
każdego 
sportowce 

„ 


